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Ukazały sie w tych dniach i 
j w sprzedaży nagrane na pły- 
i tach przemówienia Prezyden- ! 
| ta Rzeczypospolitej Bolesla- 
; wa Bieruta:

1. Orędzie noworoczne do 
narodu polskiego z dnia *J1 

i XII 1951 r.
. 2. Przemówienie na akade- !l
i mi w 60 rocznicę urodzin, 
; wygłoszone, dnia 18 IV 1952 r.

3. Przemówienie wygłoszo-
' ne w dniu 1 maja 1952 r.
I 4. Przemówienie do uczest- 
i ników Zlotu Młodych Przo- 
. dowrdków wygłoszone w 

dniu 22 VII 1952 r.
5. Fragmenty referatu wy­

głoszonego na VII Pieimm 
KU PZPR dnia 14 VI 1952 -.

6. Fragmenty przemówienia 
o Konstytucji 
czypospolitej 
głoszonego w
18 VII 1952 r.

Organizacje
mogą zgłaszać zamówienia, aa 
komplety płyt do Centralnej

■ Składnicy Handlowej Prze­
mysłu Muzycznego Warsza­
wa ul. Długa 5.

W detalicznej sprzedaży 
płyty są do nabycia w skle­
pach przemysłu muzycznego.

Polskiej Rze- 
Ludowej i wy- 

Sejmie dnia

i instytucje

i
i

Sprawa 
MM 
w Unii Płd.-Afrykańskiej 
na porzqdku 
dziennym ONZ

NOWY JORK (PAP)
Skarga przeciwko rządowi 

Unii Południowo - Afrykań­
skiej za uprawianie dyskry­
minacyjnej polityki rasowej 
— została umieszczona na 
porządku dziennym VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. U. 
chwała w tej sprawie przyj ę. 
ta została — mimo machina­
cji mocarstw imperialistycz­
nych — znaczną większością 
głosów (46 — za, 6 — prze­
ciwko, 8 — wstrzymujących 
się od głosu).

rasowej

Rok VHI Wyd. A B Poznań, wtorek 21 X 1952 r.

l
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Przerwanie wojny na Korei, zmniejszenie 
sił zbrojnych, bezwarunkowy zakaz broni 
masowej zagłady, zawarcie paktu pokoju

Po wygłoszeniu przemówię-', 
nia (które drukujemy na | 
stronie 3), min^ter spraw’ 
zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski zgłosił następu­
jącą rezolucję o zapobieżeniu 
groźbie nowej wojny świato­
wej oraz o utrwaleniu poko­
ju i przyjaznej współpracy 
między narodami:

1 Zgromadzenie Ogólne, 
r biorąc pod uwagę fakt, 

że wojna w Korei trwa już 
trzeci rok, powodując ogrom 
cierpień i zniszczeń, zaleca 
stronom walczącym w Korei: 
a) natychmiastowe zaprze­
stanie działań wojennych na 
lądzie, na morzu i w powie­
trzu;

b) repatriacje wszystkich 
jeńców zgodnie z normami 
międzynarodowymi;

c) wycofanie z Korei wojsk

’. obcych, w tym również chiń- 
I skich oddziałów ochotni- 
’ czych, w okresie 2 do 3 mie­
sięcy oraz pokojowe uregulo­
wanie sprawy koreańskiej w 
duchu zjednoczenia Korei, 
które winno być dokonane 
przez samych Koreańczyków 
pod nadzorem komisji z u- 
działem bezpośrednio zainte­
resowanych stron i innych 
państw, w tym również 

| państw nie uczestniczących 
w wojnie w Korei. „

9 Ng omadzenie Ogólne, 
dążąc do zapobieżenia 

groźbie nowej wojny świato ­
wej:

a) zaleca rządom Stanów 
Zjednoczonych. Związku Ra­
dzieckiego, .Wielkiej Bryta­
nii, Francji i Chin — stałym 
członkom Rady Bezpieczeń­
stwa — zmniejszyć o jedną

Popierając program Frontu Narodowego 
chłopi realizują plany skupu 

Pow. Mowy Tomyśl i Rawicz zwolnione od miarek i odsypów

trzecia w okresie jednego 
roku swe siły zbrojne i przed 
stawić wyczerpujące dane ó 
swych zbrojeniach oraz zale­
ca Radzie Bezpieczeństwa 
zwołać, w jak najkrótszym 
czasie konferencję międzyna­
rodową dla przeprowadzenia 
redukcji sił zbrojnych przez 
wszystkie mocarstwa;

b) wzywa do niezwłocznego 
przyjęcia uchwały o bezwa 
runkówym zakazie, broni ato­
mowej i innych rodzajów 
broni masowęj zagłady oraz 
ustanowienia ścisłej kontro? 
międzynarodowej nad wyko­
naniem tej decyzji przez 
wszystkie państwa*; '

c) wzywa wszystkie pań­
stwa, które nie przystąpił” 
do protokołu genewskiego z 
17 czerwca 1925 roku o za­
kazie używania broni bakte­
riologicznej lub nie ratyfiko­
wały tego protokołu, do przy­
stąpienia do niego względnie 
ratyfikowania go.

Wczoraj radosna wiado­
mość obiegła powiat Rawicz 
— „jesteśmy uwolnieni od

Dalsze 10 milionów złotych 
na remonty mieszkaniowe

Sprawa poprawy warun­
ków mieszkaniowych klasy 
robotniczej przez nowe bu­
downictwo z jednej strony i 
planowe remonty budynków 
mieszkalnych z drugiej, Jest 
przedmiotem stałej troski 
państwa. W br. na remonty 
przeznaczono w budżecie 
państwowym ponad 360 mi­
lionów.

W dniu 18 bm. prezydium 
rządu powzięło uchwałę, mo.

cą której kredyty na remon­
ty budynków mieszkalnych 
zostają zwiększone o dalszych 
10 min. zł, z przeznaczeniem 
na poprawę warunków mle. 
szkanlowych przede wszyst­
kim robotników w ośrodkach 
przemysłowych o szczególnym 
nasileniu potrzeb mieszka, 
niowych. Zwiększenie kredy, 
tów pozwoli na dodatkowe 

' wyremontowanie w br. około 
19 tysięcy izb.

Uchwala Prezydium Rządu 
W SPRAWIE ZASAD WYNA- I nych z wykopkami ziemnla- 
GRADZANIA I PREMIOWA- ' ków na obszarach ustalo- 
NIA ZA PRACE PRZY WY- i nych przez ministra PGR — 
KOPKACH ZIEMNIAKÓW płacę wyższą od dotychcza- 
I ORKACH ZIMOWYCH W

PGR
W związku z 

niesprzyjającymi 
atmosferycznymi, 
decydujący wpływ na pra­
widłowe i terminowe wyko 
nanie prac przy wykopkach 
ziemniaków i orkach przed- 
zimowych, Prez.yd'um Rządu 
powzięło uchwałę mającą na 
celu podniesienie wydajności 
pracy niezbędnej dia termi­
nowego wykonania tych ro 
bót w PGR

Uchwała postanawia wpro­
wadzić przy pracach mecha­
nicznych I ręcznych zwiaza r

wyjątkowo 
warunkami 

mającymi

sowej w granicach od 10 do 
20 proc.

Traktorzyści i Ich pomoc­
nicy zatrudnieni przy wy­
kopkach ziemniaków oraz; 
przy orkach zimowych, rów­
nież na obszarach ustalo­
nych przez ministra PGR 
otrzymywać będą w okresie 
do końca 1952 r. za 1 ha 
nracy (w przeliczeniu na or­
kę średnią), wykonanej po 
nad normę miesięczną — 
premię zwiększoną w grani­
cach do 50 proc, dotychcza­
sowej premii.

i Uchwała Prezydium Rządu 
' obowiązuje od dnia 17 bm

b>

P8^ziern^a wybierzemy now\ 
pierwszy Sejm Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej.

Wybory odbędą się w myśl nowej Kon­
stytucji, stosownie do zasad nowej ordy­
nacji.

Wszystko to razem wzięte bardzo nie 
podoba się tym, którzy już dawno .wy­
brali wolność". Wolność zdradzania swo­
jej Ojczyzny. Im te nasze uczciwe, praw­
dziwe demokratyczne wybory nie smakuję. 
Prawda, to nieuczciwe wybory

*>ławoi-Składkowski ani m 
rćy- nie ;.n. że o powrocie na 
stanowisko premiera,

Zaleski o prezydenturze

a Anders o wojsku

‘4 Zgromadzenie Ogólne 
° stwierdza, że udział w

. agresywnym bloku północno- 
miarek i odsypów". Jest to atlantyckim, powodującym 
już trzeci po Chodzieży i No- ! coraz większy wyścig zbrojeń 
wym Tomyślu powiat zwoi- I 1 wzrost napięcia w stosun- 
niony, w wyniku dobrej rea- ' kach międzynarodowych, nie 
lizaćji odstaw zboża od mia- i daje się pogodzić z członko- 
rek i odsypów. W tej chwili i stwem w Organizacji Naro- 
najbliższyml normy 90 nroc. 1 dów Zjednoczonych i wzywa 
są powiaty: Piła, Międzychód i rządy Stanów Zjednoczonych, 
i Śrem, . Związku Radzieckiego, Wiel-

Do wykonania rocznego ' klej Brytanii, Francji i Chin 
Dianu skupu ziemniaków ja--do zawarcia paktu pokoju, 
dalnych zbliżają się szybko: mającego na celu redukcję 
chłopi z powiatu Rawicz, Le- ; zbrojeń wielkich mocarstw i 
szno 1 Nowy Tomyśl — po- i utrwalenie pokoju między 
zostały w tyle, natomiast po- : narodami, 
wiaty Czarnków 1 Konin. ! Zgromadzenie Ogólne wzy- 
Podajemy rowmez przodują- j ....
ce powiaty w odstawie mle- ' 
ka — Rawicz, Gostyń, Kro­
toszyn, którym nie dotrzymu­
ją kroku najsłabsze w paź­
dzierniku powiaty Kępno, 
Trzcianka i Turek.

Dzielnie realizuje dzienne 
plany odstawy trzody chlew­
nej mlęsno-słoninowej po­
wiat Koło — który w zeszłym 
miesiącu znajdował się na 
szarym końcu — a następ­
nie Kalisz i Szamotuły. I tu 
niespodzianka! Powiat Ra­
wicz, który przoduje w od- ___  ___v___
stawach zboża, mleka i ziem- ludzie pracv i staja masowo do 
niaków, znalazł się w odstawczych. _... ....
wie trzody chlewnej na jed- dydatów ua posłów, wysuniętych przez naród, są 
nym z ostatnich miejsc. stacją przywiązania mas do wielkiego programu 

Województwo nasz-e wyko- ~ "
nało plan wrześniowy w od­
stawach zboża. Wykona na- 
pewno także plan paździer­
nikowy. Ale to nie wszystko 
W ogólnym bilansie woj. po­
znańskie w odstawie zboża 
nie weszło jeszcze do czołów­
ki przodujących w kraju wo­
jewództw. Sa od nas lepsi. 
Trzeba więc szybko zebrać 
wszystkie siły, do walki o 
czołowe miejsce (W.)

Cóż to za wybory;, w rezul­
tacie których Mikołajczyk na 
pewno nie powróci, by móc 
zdradzać chłopów,

i narodami.
j Zgromadzenie Ogólne wzy-
■ wa wszystkie inne państwa, 
i by przystąpiły do paktu po- 
,koju. il

J

a Zaremba — by zdradzać ro­
botników I

U.

80

a

//
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(Jai Szeląg „26 października'1)

Ludzie pracy całej Polski 
zaciągają warty wyborcze

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
już za tydzień. „Ten tydzień powinien przeminąć pod zna­
kiem szczytowych osiągnięć w walce o plan" — mówią 

racy i stają masowo do pełnienia wart wy hor- 
Warty są manifestacją głębokiego zaufania do kan

stacją przywiązania mas do wielkiego 
czego Frontu Narodowego.

KATOWICE (PAP)
Wypełniając zobowiązanie 

podjęte dla poparcia progra­
mu wyborczego Frontu Na­
rodowego 1 uczczenia obrad 

‘ XIX Zjazdu Wielkiej Partit 
Lenina — Stalina, czołowy 
przodownik pracy Rybnic­
kich Kopalń Węgla — Paweł 
-Janosz zameldował 14 bm o 
wykonaniu zadań przypadają-

1
Kto pragnie umocnienia niepodległości 

i zabezpieczenia pokoju

glosuje na kandydatóu' 
FRONTl NARODOWEGO J

i

manife- 
wybor-

cyeh na niego według obo­
wiązujących norm na okres 
6 lat.'

Wykonując swoje zobo­
wiązania produkcyjne Paweł 
Janosz osiąga systematycz­
nie 300 proc, normy, a nawet 
w jednym z ostatnich dni 
osiągnął wraz ze swym ze­
społem .451 proc, normy. 
Jednocześnie fanosz wykonał 
drugie swoje zobowiązanie — 
przeszkolenia i zaznajomienia 
ze swymi metodami pracy 
nowej brygady produkcyjnej 
młodzieży. Brygada ta już 
w dniu 20 bm rozpocznie 
pracę.

Górnicy kopalni „Rydułto­
wy" w pełni 
zobowiązanie, 
dodatkowe 12 
gla

W dniach 
wyborczych 
..Rydułtowy 
dy na swym 
1 proc przekraczać dotych 

, czasową wydajność.

W ostatnich dniach stalow- 
nicy huty „Bobrek" jeszcze 
bardziej wzmogli walkę o 
wykonanie i przekroczenie 
zobowiązań, którymi popiera­
ją program wyborczy Frontu 
Narodowego. Wytaplacze — 
Lelen, Glacel 1 Kukuła prze­
prowadzili w jednym z ostat­
nich dni, podczas trzech zmian 
5 szybkościowych wytopów. 
Od 1 do 13 października sta- 

i ławnicy, realizując zob wią-. 
! żańia wyborcze pi ..sprowa­
dzili 11 szybkościowych i 43 
przyśpieszone wytopy stali.

wykonał! swoje 
dając państwu 
tysięcy ton wę-

pełnienia wart 
górnicy kopalni 
postanowili każ 
'drinku pracy o

Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju 
rozpocznie obrady 
w dniu 12 grudnia

W Wiedniu odbyło się po­
siedzenie Biura Światowej 
Rady Pokoju, na którym po­
stanowiono, że Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju, któ­
ry zgodnie z uchwałą Świato­
wej Rady Pokoju ma się od­
być w Wiedniu w końcu bie­
żącego roku, rozpocznie swe 
obrady w dniu 12 grudnia.



Tę Sof aasS ludzię
Józefa Kościęlak i Adolf Kita

wśród wyborców w Kole
Na długo przed godziną 16 

obszerna sala Technikum 
Handlowego w Kole wypeł­
niła się po brzegi.

W sali zaległa cisza, gdy 
na mównicę wszedł przewod­
niczący Komitetu Wyborcze­
go Frontu Narodowego ob. 
Ignacy Wożniczko, witając 
kandydatów na posłów ob. 
Kościelakową i ob. Kitę. Ze­
brani witają ich oklaskami.

Zabierając z kolei głos 
kandydatka na posła Jćzefa 
Kościęlak opowiedziała o 
swym życiu robotnicy, o nę­
dzy i zacofaniu w Polsce 
przedwrześniowej, o braku o- 
pieki nad dzieckiem i prze­
ciwstawiła tamtym, ponurym 
czasom obecne warunki życia 
1 pracy.

DEPESZA
Rady Narodowej 
Polaków w Belgii 
do PREZY0EHTA I.P.

Do
Ob. Bolesława Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej

Warszawa — Belweder
My, delegaci wszystkich or­

ganizacji demokratycznych
w Belgii, zebrani na rozsze; i 
rzonym plenum Centralnej 
.Rady Narodowej Polaków w 
Belgii w liczbie 35, dnia 12. 
10. 1952 r. w Lldge, składamy 
Ci. Obywatelu Prezydencie — 
budowniczemu Polski Ludo­
wej, przywódcy narodu poi 
skiego, opiekunowi szerokich 
mas wychodźstwa — wyrazy 
głębokiego przywiązania.

Witamy j&ogram ogólno­
polskiego Frontu Narodowe­
go, podstawę dalszego rozwo­
ju naszej ukochanej Ojczy­
zny i budowy socjalizmu. So­
lidaryzujemy się z całym na 
rodem polskim, 
26 10. 1952 r. 
Sejmu Polskiej 
litej Ludowej 
awych synów.

Zapewniamy Ciebie, Oby­
watelu Prezydencie, że wzmo­
żemy walkę przeciw wrogim 
Polsce knowaniom imperia­
listów anglo-amerykańsklch ! 
ich sojusznikom, niedobit­
kom reakcji polskiej, dołoży­
my wszelkich starań , w ra­
mach naszych możliwości w 
pracy 1 walce o pokój i roz­
kwit naszej Ojczyzny.

Rada Narodowa Polaków 
w Belgii

Kandydat na posła Adolf 
Kita mówił długo i obszernie 
o osiągnięciach Polski Ludo­
wej, o rozbudowie przemysłu, 
o wysiłkach w kierunku pod­
niesienia na wyższy noziom 
naszego rolnictwa. Przytoczył 
wiele Interesujących porów, 
nań, świadczących o popra­
wie warunków bytowych, lu­
dzi pracy w mieście i na wsi.

Po przemówieniach kandy­
datów na posłów młodzież 

j szkół 1 przedszkoli kolskich 
i :'k's.dc,ła sprawozdania z po- ! 
stępów w nauce i zawiadomi- i 
ła zebranych o podejmowa-! 
nych zobowiązaniach dla po­
parcia programu Frontu Na­
rodowego. M. in. uczniowie 
Technikum Handlowego i 
Szkoty Zawodowej postano, 
wili dokonać zoykopków w 
spółdzielni produkcyjnej Wie- 
siołowo na obszarze 19 -ia. 
Zobowiązanie to zostało już\ 
wykonane.

Wielokrotna przodownica ! 
pracy Fabryki Fajansu w Kole 
ob. Pawlakowa zawiadomiła 
zebranych, że załoga popiera 
program Frontu Narodowego 
podniesieniem wykonania 
norm pracy ze 170°, o do 190° o. 
Tak rozumiemy program 
Frontu Narodowego.

Emerytowany nauczyciel, 
|70-letni ob. Wasielewski, 
I dawniejszy działacz PPS.Le- 
i wica powiedział m. in.:

„Wszystkie głowy, serca i ręce 
polskie powinny zabrać się gor­
liwie do pracy. Bo odzyskaliś­
my Polskę, opartą na zasadach 
równości i sprawiedliwości spo­
łecznej — Matkę dla wszystkich 
dzieci, Ojczyznę, w której nie 
ma być biednych i bogatych, ale 
wszyscy mają być zamożni, w

który dnia 
wybierze do 
Rzeczypospo* 

najlepszych

Tajna organizacja 
wojskowa 
utworzona w Bawarii 

przez Amerykanów
BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

dziennik zachodnlo-niemiec. 
ki „Nuemberger Nachrich- 
ten” opublikował wiadomość 
o istnieniu w Bawarii tajnej 
faszystowskiej organizacji 
wojskowej, utworzonej przy 
pomocy amerykańskich władz 
okupacyjnych 1 rządu bonn- 
sklego.

Dziennik podaje. że w 
skład tej organizacji wchodzą 
elementy faszystowskie 1 że 
jest ona ściśle związana z u- 
jawnloną niedawno w Hessen 
organizacją terrorystów z 
BDJ.

Rząd szwedzki 
będzie reprezentować 
interesy Iranu 
w Londynie?

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP

Sztokholmu:
W związku i 

przez irańskiego

donosi ze

powziętą
______ __ premiera 

Mossadika decyzją zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
tranu z Wielką Brytanią, 
rząd irański zwrócił się o- 
ficjalnie do rządu szwedzkie, 
go z prośbą o reprezentowa­
nie interesów Iranu w Lon­
dynie.

52000 pracowników 
uspołecznionego handlu 
Wielkopolski 
realizuje 
zobowiązania

W województwie poznań­
skim 52 000 pracowników u- 
społecznionego handlu re­
alizuje zobowiązania, które 
przyniosą około 13 821000 zł 
oszczędności, zwiększą obro­
ty i zapewnią lepszą obsługę 
konsumentów. Te olbrzymie 
oszczędności pracownicy u- 
społecznionego handlu osiąg­
ną dzięki obniżce kosztów 
własnych, oszczędnej gospo. 
darce opakowaniami, opałem 
itp.

Ponadto pracownicy z wy- 
nieczna oświadczyła, że ka- dworni wód gazowych, pie- 
tolicy będą w dniu 26 paź- karni 1 masarni zobowiązali 
dziernika gremialnie gloso- się m. In. wyprodukować da­
wać na listę Frontu Narodo- datkowo towary o wartości 
wego.

której wszyscy obywatele mają 
być światli — oto program Fron­
tu Narodowego. Idziemy do urn 
wyborczych, aby nowy Sejm 
pracował dla świetlanej przy- 
przyszłości narodu**.

— Jesteśmy najszczęśliw­
szym pokoleniem młodzieży 
— powiedziała członkini ZMP 
Grzelakówna — bo żyjemy w 
czasach pełnego wyzwolenia 
narodowego i społecznego, 
mamy prawo głosu. Będziemy 
też głosować na kandydatów 
Frontu Narodowego, bo to są 

■ nasi ludzie, ludzie najofiar- 
Inie.isi w pracy dla Ojczyzny. ■■ 
i W imieniu katolickiej or­
ganizacji „Caritas” ob. Ko- ’

(kj) 13 956 000 zł.

Pracujący chłopi Wielkopolski
wykonują czyn przedwyborczy

Przeszło 3000 gromad w 
województwie poznańskim 
podjęło cenne zobowiązania 
dla poparcia czynem progra­
mu Frontu Narodowego i u. 
czczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
Do współzawodnictwa w tej 
dziedzinie włączyło się 178 

I tysięcy gospodarstw chłop­
skich. Do dnia 10 bm. zobo­
wiązania w przedterminowej 
odstawie zboża wykonało w 
całości 189 gromad i 51316 
gospodarstw. Roczny plan 
odstawy żywca wykonało 116 
gromad i 62 160 gospodarstw. 
Podatek gruntowy (wymiar

całoroczny) wykonały do te­
goż dnia 133 gromady i 45 193 
gospodarstw. Ponadto 218 
gromad wykonało podjęte zo. 
bowiązania o charakterze 
społeczno-gospodarczym, jak 
naprawa dróg i mostów, 
świetlic i domów kultury, re­
gulacja strumyków i rowów 
odpływowych, melioracja łąk 
i pastwisk.

W ten realny sposób pa­
triotyczne chłopstwo Wielko­
polski popiera program wy­
borczy Frontu Narodowego.

(kj)

Mfodzież szkól poznańskich rzuca 

wezwanie do uczczenia czynem 
historycznego dnia wyborów

W dniu wczorajszym ze­
brała się w auli swej pięknej 
szkoły przy ul. Szamarzew­
skiego młodzież Liceum Ogól­
nokształcącego TPD, Pań­
stwowego Liceum Pedagogicz­
nego nr 2 i Szkoły Ćwiczeń 
TPD w Poznaniu. Na zorga­
nizowanej masówce ucznio­
wie. nauczycielstwo 1 perso­
nel techniczny tych szkół dali 
raz Jeszcze wyraz swemu peł­
nemu poparciu dla programu 
Frontu Narodowego oraz pod­
jęli szereg nowych zobowią­
zań, mających na celu spe­
cjalne uczczenie historyczne­
go dnia wyborów. Do naśla­
downictwa wezwano przy tym 
wszystkie szkoły wojewódz­
twa.

— Nasze Państwo Ludowe 
stworzyło młodzieży warunki 
jak najszerszego korzystania 
z nauki 1 całego dorobku 
kulturalnego. Nasza prawdzi­
wie demokratyczna ordynacja 
wyborcza powołuje nas rów­
nież do współrządzenia pań­
stwem — powiedział prze-stwem 
wodniczący szkolnego koła 
ZMP przy 
gicznym 
zgłaszając zobowiązania 
imieniu _ * ___
owskiej. — „Wielu z nas we­
źmie już udział w głosowa­
niu. Wyblerzemy na po­
słów najlepszych synów na­
szej Ojczyzny, kandydatów 
Frontu Narodowego, którego 
program zapewnia nam naj­
szczęśliwszą przyszłość, moż­
ność pokojowej pracy 1 nau­
ki".

Długim szeregiem ciągną 
się zobowiązania składane 
przez przedstawicieli poszcze­
gólnych klas, organizacji, kó-

Liceum Pedago- 
Jerzy Lisiecki, 

w 
organizacji ZMP-

Z
akończyły się obrady XIX Zja­
zdu, obrady którym przysłu­
chiwały się setki milionów 
pracujących całego świata. 
Trudno jeszcze, na podstawie 
lektury niezmiernie bogatych 

materiałów zjazdowych, zdać sobie w 
pełni sprawę z ich ogromnego znacze­
nia, ocenić w pełni całą doniosłość do­
robku XIX Zjazdu WKP(b), która od 
tej chwili zwać się będzie Komuni­
styczną Partią Związku Radzieckiego.

W toku obrad XIX Zjazdu przepro­
wadzono głęboką analizę sytuacji 
międzynarodowej. „W dziedzinie poli­
tycznej — mówił w swoim referacie 
sekretarz KC WKP(b) G. M. Malen- 
kow — okres powojenny cechowało 
powstanie dwóch obozów —- obozu 
agresywnego, antydemokratycznego z 
USA na czele i obozu miłującego po­
kój, demokratycznego. W ciągu tego 
czasu w świecie kapitalistycznym no­
wym ośrodkiem reakcji i agresji sta­
ły się Stany Zjednoczone • i stamtąd 
płynie obecnie główne niebezpieczeń­
stwo dla sprawy pokoju, dla sprawy 
wolności i niepodległości narodowej 
ludów. W obliczu tego niebezpieczeń­
stwa siły miłujące pokój stanęły we 
wszystkich krajach do zdecydowanej 
walki w obronie pokoju i niezawisło­
ści narodowej swoich krajów".
Pokazanie prawdziwego stosunku sił 

obozu pokoju i obozu wojny, ukazanie 
w związku z tym perspektyw przyszło­
ści — oto jedno z najważniejszych osią­
gnięć XIX Zjazdu.

Analizując światową sytuację w dzie­
dzinie gospodarczej, Malenkow wska­
zał w swoim referacie na dwie przeciw­
stawne sobie linie: linię nieprzerwane­
go, potężnego wzrostu pokojowej eko­
nomiki Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej oraz schyłkową 
linię „drepcącej w miejscu", szarpanej 
kryzysami, rozdzieranej sprzecznościa­
mi ekonomiki imperializmu.

Jeżeli poziom produkcji przemysło­
wej z roku 1929 przyjąć za 100, to w sto­
sunku do tego poziomu wzrost produk­
cji przemysłu w roku 1951 wyraża się: 
w USA — liczbą 200, w Anglii — 160, 
we Francji — 104. we Włoszech — 134. 
W tym samym okresie produkcja prze­
mysłu radzieckiego wzrosła przeszło 
dwunasto i półkrotnie, osiągając w po­
równaniu z rokiem 1929 wskaźnik 1266! 
Już samo to zestawienie ilościowe po­
zwala uzmysłowić sobie całą przepaść 
dzielącą najbardziej postępową, racjo­
nalną, nowoczesną ekonomikę radziec­
ką od ekonomiki obozu imperialistycz­
nego.

Ogromne osiągnięcia na polu gospo­
darczym mają ze sobą także kraje de­
mokracji ludowej, Chiny Ludowe, Nie­
miecka Republika Demokratyczna. Oto 
cyfry przytoczone przez Malenkowa: w 
roku 1951 produkcja przemysłu wzro-

sła w stosunku do przedwojennej — w 
Polsce — 2,9 raza, w Czechosłowacji — 
1,7 raza, na Węgrzech — 2,5 raza, w Ru­
munii — 1,9 raza, w Bułgarii — 4,6 ra­
za, w Albanii — przeszło pięciokrotnie. 
W roku 1951 produkcja przemysłowa 
Chin Ludowych wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1949 przeszło dwukrotnie. W 
roku 1952 produkcja przemysłowa NRD 
przekroczyła poziom przedwojenny o 
36 proc., mimo ogromnych zniszczeń 
wojennych na tym terytorium. Bardzo 
poważnie zwiększyła się także we wszy­
stkich krajach obozu pokoju produkcja 
rolnicza.

W przeciwstawieniu do tych osiąg­
nięć państw socjalizmu i postępu, zmi­
litaryzowana ekonomika imperializmu 
znajduje się w stanie stagnacji. Ekono­
miczny dyktat Ameryki rujnuje prze­
mysły krajów zależnych. Militaryzacja 
gospodarki imperialistycznej, mimo 
chwilowego rozkręcania koniunktury, 
pcha nieubłaganie do nowego, ostrego 
kryzysu, obniża coraz bardziej poziom 
życia ludności w krajach imperializmu, 
zwęża popyt na artykuły konsump­
cyjne.

Porównanie ekonomiki obozu wojny 
i obozu pokoju wykazuje przewagę obo­
zu pokoju, jego rosnącą siłę gospodar­
czą i polityczną. Porywający obraz no­
wego radzieckiego planu pięcioletniego, 
nakreślony na XIX Zjeździe ukazuje 
szerokie perspektywy przyszłości kraju 
budującego komunizmu, jest widomym 
przykładem osiągnięć, do jakich zmie­
rzają wszystkie kraje, które wkroczyły 
na wielką drogę pokojowego, socjali­
stycznego budownictwa.

W roku 1955 produkcja przemysłu 
ZSRR będzie o 70 proc, wyższa, niż w 
roku 1950, globalne zbiox*y zbóż wzro­
sną o 40—50 proc., produkcja mięsa i 
słoniny — o 80—90 proc., mleka — o 
45—50 proc., wełny 2—2,5 raza. Oczy­
wiście ilościowe wskaźniki wzrostu da. 
ją obraz bardzo niepełny. Trzeba zdać 
sobie sprawę jak wielkie plany wyra­
żają się w tych suchych liczbach. Tak 
więc np. plan pięcioletni przewiduj i 
daleko idącą mechanizację wszystkie! 
ciężkich, pracochłonnych robót, szero­
ką automatyzację procesów produkcyj­
nych, a więc ogromny, niepowstrzyma­
ny rozwój techniki. Liczby planu pię­
cioletniego mówią o budowie elektrow- 
ni-gigantów, przede wszystkim elek­
trowni Kujbyszewskiej, Stalingradzkiej 
i Kachowskiej, które zmienią warunki 
życia na ogromnych połaciach kraju, 
dostarczą miliony kilowatów energii 
dla przemysłu i rolnictwa. Nastąpi sze­
roki rozwój hutnictwa, przemysłu ma­
szynowego, przemysłu węglowego.

Obok potężnego wzrostu przemysłu 
ciężkiego i w zależności od jego rozwo­
ju zwiększy się produkcja przemysłów 
konsumpcyjnych, zaspokajających bez­
pośrednio potrzeby ludności. Nowa pię-

ciolatka przyniesie narodom radzieckim 
dalszy wzrost dobrobytu. Mówił o tym 
m. innymi A. I. Mikojan porównując 
poziom życia mas pracujących w Zwią­
zku Radzieckim i w krajach kapitali­
stycznych oraz kreśląc, w oparciu o wy­
tyczne planu pięcioletniego, wizję przy­
szłości. Każde z porównań, przytoczo­
nych przez A. I. Mikojana jest jedna­
kowo wymowne. Ograniczymy się do 
przykładu — cukru!

„W 1952 roku — mówił Mikojan — 
produkcja cukru przewyższy o prze­
szło 50 proc, poziom z 1940 roku, a 
pod koniec nowej pięciolatki wzroś­
nie dwukrotnie w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym.

Produkcja cukru buraczanego w 
USA zmniejszyła się w 1951 roku w 
porównaniu z poprzednim 1950 ro­
kiem o 338 tysięcy ton, we Francji — 
o 142 tysiące ton, podczas, gdy u nas 
produkcja cukru zwiększyła się w 
tymże okresie o 454 tysięce ton. Pro­
dukcja cukru buraczanego w 1951 ro­
ku była u nas o przeszło 40 proc, wyż­
sza aniżeli łączna produkcja cukru 
buraczanego i trzcinowego w USA. W 
1952 roku produkuje się w ZSRR, cu­
kru buraczanego więcej niż wyprodu­
kowano w 1951 w USA, Francji i An­
glii łącznie".
To jedno choćby zestawienie wska­

zuje wyraźnie jak szybko rośnie w 
Związku Radzieckim produkcja arty­
kułów konsumpcyjnych, jak szybko 
podnosi się tam poziom życia najszer­
szych mas, jak bardzo ZSRR przewyż­
sza pod tym względem kraje kapitali­
styczne. A przecież takich przykładów 
przytoczyć można by z referatu Miko­
jana kilkadziesiąt.

Sam choćby fakt, że na XIX Zjeździe 
Partii omawia się szeroko takie sprawy, 
jak np. problem zwiększenia produkcji 
szampana i koniaków, jak problem 
wzrostu produkcji domowych lodówek 
i szeregu luksusowych artykułów żyw­
nościowych, wskazują na wysoki stan­
dard życia, przy którym do rzędu pier­
wszoplanowych zagadnień wysuwa się 
produkcja tego rodzaju przedmiotów 
spożycia, na które większość ludzi pra­
cy w krajach imperializmu nie może 
sobie pozwolić.

Przyszłość Związku Radzieckiego — 
to przyszłość tych wszystkich narodów, 
które wyzwolone z jarzma kapitalizmu 
budują u jego boku i przy jego pomocy 
nowe życie.

Cały ogromny dorobek XIX Zjazdu, 
oparty na genialnej stalinowskiej ana­
lizie światowej polityki i ekonomiki, 
jest również i naszą własnością. XIX 
Zjazd bowiem ukazał perspektywy tak­
że i naszej przyszłości, pokazał także 
i nasze osiągnięcia w walce o pokój 
i socjalizm, uwydatnił wzrastającą rolę 
państw demokracji ludowej — wśród 
nich Polski i narodu polskiego — w 
światowej polityce i gospodarce. JAP

lek naukowych. Podsumowu­
je je końcowa rezolucja, < 
której czytamy m. In.:

„Solidaryzując się z pro­
gramem Frontu Narodowego 
1 chcąc uczcić czynem histo­
ryczny dzień wyborów — my 
młodzież ZMP-owska 1 nlezor- 
ganizowana, naifczyclele, pra­
cownicy administracyjni, par­
tyjni i bezpartyjni, komitety 
rodzicielskie Liceum Ogólno­
kształcącego TPD, Państwo­
wego Liceum Pedagogicznego 
nr 2 I Szkoły Ćwiczeń TPD 
w Poznaniu zobowiązujemy 
się:

1. udekorować lokale wyboreae 
57. 58, 59, 60 i 61 Obwodu Wybór, 
czego, które znajdują się w na­
szym budynku szkolnym 1 Jego 
otoczeniu;

2. przygotować przez zespoły 
klasowe program artystyczny 
dla czekających na oddanie swe­
go głosu,, na przeciąg całego 
dnia:

3. zorganizować obsługę radio­
węzła szkolnego;

4. zorganizować punkty infor­
macyjne w budynku szkolnym I 
na terenie 57, 58. 59, 60 i 61 Ob­
wodu Wyborczego;

5. zorganizować zastęn werbli- 
stów i ifanfarzystów ogniwa har­
cerskiego do objazdu ulic wyżej 
wymienionych obwodów;

6. zorganizować w ramach 
SKS międzyszkolne zawody 
sportowe w koszykówce i siat­
kówce oraz pokazy gimnastycz­
ne;

7. zorganizować w dniu 26 paź­
dziernika opiekę dla dzieci wy­
borców w lokalu szkolnym;

8. zorganizować w dniu wybo­
rów w budynku szkolnym stoi­
sko oraz kolportaż książek i li­
teratury wyborczej;

9. zorganizować punkt pier­
wszej pomocy sanitarnej oraz 
utrzymać lokal wyborczy w cią­
gu dnia w należytej czystości. 
Wzywamy wszystkie szkoły 
naszego województwa do pod­
jęcia i wykonania podobnych 
zobowiązań!"

Okrzyk na cześć Prezy­
denta Bolesława Bieruta en­
tuzjastycznie podjęty przez 
młodzież i odśpiewanie 
hymnu młodzieżowego zakoń­
czyły uroczystość. (h)

........ ~tpr~-----

Dziennik .Trud"
ogłasza artykuł

W. Kłosiewicza
MOSKWA (PAP)
Dziennik „Trud” zamieścił 

artykuł przewodniczącego 
CRZZ — Wiktora Kłoslewi- 
cza poświęcony Frontowi Na. 
rodowemu i zbliżającym się 
wyborom do Sejmu. 

Deputowany Billoux 
domaga się 
wyjaśnień 
w sprawie antypodowej 
polityki rzgdu Pinaya

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik ,,L*Hu- 

manitó", deputowany komu­
nistyczny Francols Billoux 
zwrócił się do premiera i mi­
nistra wojny z interpelacją, 
domagającą się wyjaśnień w 
następujących sprawach:

1. wprowadzenie w życie, 
przed ratyfikacją w parla­
mencie, układów zawartych 
w Bonn i Paryżu, sprzecz­
nych z Interesami Francji 1 
zagrażających pokojowi;

2. oddanie terytorium Frań 
cjl pod okupację armii cu­
dzoziemskiej ;

3. zdradzanie amerykań­
skiemu sztabowi generalne­
mu większości tajemnic fran­
cuskiej obrony narodowej;

4. ułaskawianie kolaboran­
tów, zdrajców 1 hitlerow­
skich zbrodniarzy woj en- 
nych.

Rząd Kekboneno
w Finlandii
podał sie do dymisji

HELSINKI (PAP)
W dniu 17 bm. premier 

.rządu Finlandii Kekkonen 
złożył na ręce prezydenta 

jPaasikivi dymisję swego rza- 
Idu.



NOWY JORK (PAP)
Na plenarnym posiedzeniu 

zgromadzenia Ogólnego NZ 
przewodniczący polskiej de­
legacji, minister S. Skrze­
szewski wygłosił w piątek 
po południu przemówienie, 
w którym oświadczył:

Kiedy po bohaterskiej wal­
ce z faszyzmem naro-

■ dy świata postanowiły 
wspólnym wysiłkiem zapew­
nić pokój i zapobiec wybu­
chowi nowej wojny, powoła­
ły one do życia Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Za­
daniem jej — jak głoszą po­
stanowienia Karty NZ — 
miało być zabezpieczenie 
"współpracy międzynarodo­
wej, przyjaźń między naroda­
mi, zapobieżenie agresji 1 
tłumienie jej gdziekolwiekby 
ona wybuchła. Pamiętamy 
"wszyscy, jak 7 lat temu na­
rody witały radośnie powsta­
nie ONZ, jak łączyły z nią 
swoje nadzieje na trwały 
pokój po strasznych latach 
minionej wojny. Rządy 
państw, należących do ONZ, 
złożyły pod Kartą swoje pod­
pisy i tym samym solennie 
i uroczyście przyrzekały, że 
będą stosować się do jej po­
stanowień.

Dziś po upływie z górą 7 
lat od chwili powstania ONZ, 
musimy stwierdzić, że tylko 
niektórzy jej członkowie po­
zostali wierni postanowie­
niom Karty. Tylko niektóre 
rządy, reprezentując praw­
dziwą wolę swoich narodów, 
kroczą niezmiennie drogą na­
kreśloną przez Kartę: ich po­
lityka pozostaje polityką po­
koju; rządy te czynią wszy­
stko, by zgodnie z Kartą NZ 
rozwijać przyjazne stosunki 
między narodami, oparte na 
poszanowaniu zasady równo­
uprawnienia i samostano. 
wienia narodów oraz by sto­
sować inne odpowiednie śród 
ki dla wzmocnienia pokoju 
powszechnego. Mam na myśli 
przede wszystkim Związek 
Radziecki i jego pokojową 
politykę, którą symbolizuje 
pokojowe budozunictwo w 
tym kraju oraz wnioski, 
zmierzające do zachowania 
pokoju i pokojowej współ­
pracy między narodami, 
przedstawiane niestrudzenie 
na forum naszej organizacji 
i poza nią.

Zasad- Karty bronią rów­
nież inne państwa obozu po. 
stępu. Chiny Ludowe, dru­
gie wielkie mocarstwo, nale­
żące do założycieli naszej Or­
ganizacji, zrzuciwszy z siebie 
jarzmo obcej eksploatacji i 
sprzedajnego reżimu, stanęły 
w rzędzie tych państw, które 
wiernie służą sprawie poko­
ju. Niestety, wbrew wszelkim 
zasadom i wbrew prawu, 
Chinom Ludowym odmawia­
ją miejsca w ONZ ci, których 
działalność jest jaskrawo 
sprzeczna z celami naszej 
Organizacji.

Zasad Karty NZ broni 
także niewzruszenie Polska. 
Jesteśmy krajem, który prze­
szedł ogromne cierpienia. Je­
steśmy narodem, który wy­
walczył sobie ustrój demo­
kracji ludowej i kroczy ku 
lepszej, jaśniejszej przyszło­
ści. W chwili powstania na­
szej nowej państwowości, w 
roku 1944 kraj nasz był zni­
szczony i biedny. Sytuacja 
była znacznie gorsza niż w 
roku 1939, kiedy należeliśmy 
do rzędu biednych i zacofa­
nych krajów Europy. W okre­
sie ostatnich 7 lat odbudowa­
liśmy kraj z ruin. Nasze ży­
cie gospodarcze służy potrze­
bom narodu. Realizujemy 
drugi wieloletni plan gospo­
darczy. Wszystkie nasze o- 
siągnięcia, realizacja naszych 
planów gospodarczych — 
stanowią świadectwo moral- 
no.politycznej jedności na­
szego narodu. Osiągnięcia 
nasze są również rezultatem 
wielkiej i bezinteresownej po­
mocy, którą Polska Ludowa 
otrzymywała i otrzymuje w 
ogromnym zakresie od Zwią­
zku Radzieckiego. Są one wy­
nikiem współpracy gospodar­
czej nowego typu między 
krajami obozu pokoju, współ­
pracy opartej na zasadach 
wzajemnej pomocy, równo­
ści i zaufania.

Na arenie międzynarodo. 
wej zawieramy traktaty 1 u- 
kłady, które są wyrazem na­
szej chęci pokojowej współ­
pracy; wykonujemy skrupu­
latnie nasze zobowiązania 
międzynarodowe, w tej licz­

bie gospodarcze; wykonuje­
my solennie postanowienia 
Karty, gdyż uważaliśmy i u- 
ważamy, że ONZ może i po­
winna być instrumentem za­
bezpieczenia pokoju.

Dlatego też, przemawiając 
w imieniu Rządu Polskiego z 
tej trybuny, mam pełne pra. 
wo stwierdzić, że Polska uczy­
niła wszystko, by ONZ wy. 
konała nałożone na nią za. 
dania.

Mimo jednak wysiłków 
ZSRR i innych państw obo­
zu pokoju, ONZ nie spełniła 
dotąd nadziei, jakie wiązano 
z jej powstaniem. r Nawet ra­
port przedłożony obecnej se­
sji przez sekretariat inusiał 
stwierdzić, że narody nie u- 
ważają więcej ONZ „za jedy­
ny, albo nawet za główny in­
strument utrzymania poko­
ju”.

ONZ nie potrafiła wstrzy 
mać wyścigu zbrojeń, usu­
nąć napięcia międzynaro­
dowego, uchronić ludzkość 
przed koszmarną możliwo­
ścią użycia broni masowTej 
zagłady, nie potrafiła do­
tąd doprowadzić do zaprze­
stania działań wojennych 
w Korei.
A faktem przecież jest, że 

narody świata pragną po­
koju. światowy ruch obroń­
ców pokoju stał się potężną 
siłą masową, jednoczącą 
ludzi różnych poglądów', by 
wspólnym wysiłkiem zapobiec 
nowTej wojnie, światowy ruch 
pokoju wskazuje na możli­
wości współpracy 1 współży­
cia między narodami. Jakże 
się jednak stało, że mimo 
głębokiego pragnienia pokoju 
między narodami i polityki 
pokoju państw obozu postę­
pu, sytuacja międzynarodowa 
jest napięta? Jakie są przy­
czyny poważnego niebezpie­
czeństwa grożącego sprawie 
pokoju?

Odpowiedź na to pytanie 
znajdujemy w polityce nie­
których państw, przede wszy, 
stkim w polityce rządu USA. 
Nie czekając nawet na osta­
teczne zakończenie drugiej 
wojny światowej, Stany Zje­
dnoczone przygotowywały i 
nastawiały się na trzecią 
wojnę światową i obecnie się 
do niej przygotowują. Dla 
przykładu należy wspomnieć, 
że już w okresie konferencji 
W Poczdamie odbywały się 
narady amerykańskich i an. 
gielskich dowódców wojsko­
wych w celu ustalenia stra­
tegii przyszłej wojny.

Celem polityki Stanów Zje. 
dnoczonych jest dążenie do 
panowania nad światem po­
przez podporządkowanie so. 
bie innych narodów. Meto­
dą tej polityki stało się cią­
głe jątrzenie pokojowych sto­
sunków między państwami, 
tworzenie ognisk agresji 1 
źródeł konfliktów, podpo­
rządkowywanie sobie ONZ. 
Dywersja jest tu ulubioną 
bronią i używa się jej jako 
stałej metody.

Przygotowania wojenne 
Stanów Zjednoczonych po­
chłaniają olbrzymie zasoby 
materialne i rezerwy ludzkie. 
Stany Zjednoczone wydają 
na zbrojenia przeszło 74 pro. 
cent swego budżetu narodo­
wego. W wyniku nacisku Sta­
nów Zjednoczonych kraje 
Europy zachodniej uginają 
sie pod brzemieniem wydat­
ków wojennych przekracza­
jących ich możliwości.

Oto jak ocenia sytuację 
Europy zachodniej ostatni 
kwartalny biuletyn Europej­
skie) Komisji Gospodarczej 
ONZ.

„Zatrudnienie i produkcja 
przemysłowa jako całość ob­
niżyły się. a wzrost produk­
cji przeznaczonej na dosta­
wy zbrojeniowe nie był do. 
stateczny, by wyrównać spa­
dek produkcji dóbr konsum. 
cyjnych dla rynku wewnętrz. 
nego i na eksport.”

Zbrojenia amerykańskie 
pochłaniające olbrzymią 
część budżetu USA obejmują 
wszystkie rodzaje broni, w 
tym nawet broń potępioną 

[1 zakazana na mocy porozu- 
| mień międzynarodowych. Jak 
I wykapały zarówno doświad-

Fragmenty przemówienia ministra St Skrzeszewskiego 
wygłoszonego na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego ONZ

czenia Nagasaki i Hiroszimy, 
jak i przebieg wojny w Ko­
rei, Stany Zjednoczone opę­
tane żądzą panowania nad 
światem, gotowe są użyć 
wszystkich; najbardziej nie­
ludzkich i okrutnych środ­
ków, nie licząc się ani z lo­
sem kraju będącego ofiarą 
ich agresji ani też z losem 
swych najbliższych sojuszni­
ków’. Szantaż atomowy stał 
się jedną z podstawowych 
metod amerykańskiej polity­
ki zagranicznej. Oczywiście 
wolne narody, przeciwko 
którym głównie kierują swe 
pogróżki panowie z Pentago­
nu, nie ulękły się ich. Wzmo. 
gła się natomiast histeria i 
strach w samych Stanach 
Zjednoczonych. Amerykańska 
propaganda wojenna odbiła 
się jak bumerang i ugodziła 
w nastroje własnego narodu. 
Jeśli chodzi o inną broń ma­
sowej zagłady, to Stany Zje­
dnoczone nie zawahały się 
przed użyciem w’ Korei stra­
szliwej broni bakteriologicz­
nej mimo istniejących zaka­
zów i oburzenia światowej o- 
pinii publicznej.

Faktem jest, że ta broń jest 
poważną częścią programu 
zbrojeniowego Stanów Zjed­
noczonych. Podkreśla to je­
szcze bardziej niebezpieczeń. 
stwo zbrojeń amerykańskich 
dla ludzkości. Zbrojenia ame. 
rykańskie przeznaczone są na 
cele agresji, czego nie ukry­
wają ani politycy amerykań. 
scy ani prasa. A więc na 
przykład „U. S. News and 
World Report” w numerze z 
dnia 26 września 1952 roku 
oblicza dokładnie możliwości 
dwustronnego ataku na Zwią 
zek Radziecki — z baz ame­
rykańskich na Morzu Pół­
nocnym 1 na Morzu śródziem 
nym. Artykuł ten zaopatrzo­
ny jest w odpowiednią ma­
pę, na której wielkie czarne 
strzały pokazują rozwijanie 
się natarcia oraz miasta, któ­
re Stany Zjednoczone chcia- 
łyby skazać na śmierć. Cel 
zbrojeń został nam również 
zdradzony przez gen. Eisenho 
wera, który ogłasza program 
zbrojnego „wyzwolenia” na­
rodów Europy wschodniej 1 
Azji, tych narodów, które wal 
czą z oddaniem o sprawę po­
koju. Nie mogę o tym nie 
wspomnieć, ponieważ groźba 
„wyzwalania” różnych kra. 
jów dotyczy również Polski. 
To tak zwane „wyzwalanie” 
odbywać się ma przy pomo­
cy pocisków napalmowych, 
dżumy i innych haniebnych 
środków z arsenału amery­
kańskiego imperializmu.

Akty brutalnej interwencji 
■w stosunku do tych narodów 
zdarzają się zresztą od daw­
na. Znajdują one wyraz w 
organizowaniu dywersji i sa­
botażu. w zrzucaniu szpiegów 
i w finansowaniu pospoli­
tych zbrodni, jak świadczą 
o tym procesy m. In. i w Pol­
sce.

Stwierdzam z tego miejsca, 
że naród polski przyjmuje 
zarówno pogróżki jak i prak­
tyki dywersyjne rządu Sta. 
nów Zjednoczonych z naj. 
wyższą pogardą i oburze­
niem. Nie zakłócą one spo­
kojnego toku naszej pracy 
nad podniesieniem dobrobytu 
i nad lepszą przyszłością pol­
skich dzieci.

Naród polski wie również, 
Iż szczególną rolę w polityce 
agresji Stanów Zjednoczo­
nych wyznaczono Niemcom 
zachodnim. Rokrocznie zwra­
caliśmy uwagę na to, że Niem 
cy zachodnie stają się arse­
nałem polityki wojny i że 
na ich terenie Stany Zjedno­
czone przygotowują bazę wy­
padową przeciw krajom Eu­
ropy wschodniej. W realiza­
cji tej polityki Stany Zjed­
noczone dążą do utrwalenia 
podziału Niemiec, do unie­
możliwienia narodowi nie­
mieckiemu włączenia się do 
rodziny miłujących pokój na­
rodów. Waszyngton narzuca 
Niemcom zachodnim separa­
tystyczny traktat, każę two­
rzyć armię w Bonn 1 na jej 
czele stawia sprawców nie­
szczęść 1 masowych mordów, 
dokonywanych w okresie

ostatniej wojny. Jako przed, 
stawiciel Polski, mam szcze­
gólne prawo, by mówić o tej 
sprawie. Od agresji hitlerow. 
skiej łia Polskę zaczęła się 
druga wojna światowa. Fa. 
szyzm, zachęcany przez po­
litykę Monachium, wyrządził 
nam straszliwe szkody. Dla­
tego wyrażamy nasz protest 
przeciw odradzaniu przez 
rząd St. Zjednoczonych neo- 
hitlerowskich sił wojny. Po. 
Utyka ta związana jest bo­
wiem ściśle z atakiem na na. 
sze granice zachodnie, na 
nienaruszalne postanowienia 
Jałty i Poczdamu. Oto jak 
imperializm amerykański 
„wyzwalać” chce naród poi. 
skń.

* * ♦

Rolę Niemiec zachodnich 
na Dalekim Wschodzie ma 
odegrać w planach amery­
kańskich Japonia. Naród ja­
poński nie chce być "narzę­
dziem polityki Stanów Zjed­
noczonych i protestuje coraz 
mocniej przeciwko próbom 
utrwalenia okupacji amery­
kańskiej.

Przeciw próbom ujarzmie­
nia 1 utrwalenia ich zależno­
ści protestują również naro­
dy Afryki i Azji.

Na tle tej polityki Stanów 
Zjednoczonych widać wyraź­
nie, gdzie leży źródło obec­
nego napięcia, konfliktów i 
niebezpieczeństwa wojny. 
Próba opanowania świata 
przez imperializm amerykan, 
ski, próba wtargnięcia w ży­
cie innych narodów wbrew 
ich woli, oto są źródła kon­
fliktów.

Dzieje się to wszystko 
wbrew postanowieniom Kar­
ty, wbrew zasadzie suweren. 
nej równości państw, wbrew 
zasadzie samostanowienia na

rodów i wbrew obowiązkowi 
przestrzegania umów mię. 
dzy narodowych.

Nakreślony obraz sytuacji 
przedstawia przyczyny, dla 
których nie zrealizowano do­
tychczas najbardziej zasad­
niczych postanowień Karty, 
nie zabezpieczono pokoju.

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych nie tylko może, 
ale jest obowiązana zająć 
się sprawą konfliktu koreań­
skiego. Winna ona doprowa. 
dzić do zaprzestania działań 
wojennych, a następnie do 
pokojowego i trwałego za­
kończenia konfliktu w inte­
resie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. A jednak 
działania wojenne trwają.

Szczególnie haniebny roz­
dział w historii konfliktu 
koreańskiego i rokowań w 
Panmundżonie stanowi spra. 
wa jeńców.

Wojna ta nie jest tylko 
sprawą narodu koreańskiego. 
Stała się ona problemem mię 
dzynarodowym. Jej trwanie 
bowiem zagraża pokojowi, a 
w szczególności w Azji i na 
Dalekim Wschodzie. W obli, 
czu tej sytuacji Zgromadze­
nie Ogólne winno zalecić na­
tychmiastowe zakończenie 
działań wojennych na lądzie, 
morzu i w powietrzu.

Korea jest jaskrawym 
przykładem, do czego prowa­
dzi polityka przygotowań do 
agresji i wyścig zbrojeń. Dla­
tego też doniosłym elemen­
tem akcji, która doprowadzi 
do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, jest redukcja 
zbrojeń.

Dla przygotowania i zrea. 
litowania tego planu zwołać 
należy konferencję rozbroje­
niową.

Wszystkie wielkie mocar. 
siwa winny uzgadniać decy-

Nie zabraknie żadnej z nas przy urnie
Dochodzi godzina 15. Sala Hotelu Miejskiego 

zwolna się zapełnia. Zrazu pojedynczo, potem grup­
kami schodzą się kępińskie kobiety.

Na sali panuje uroczysty nastrój. Na twarzach 
kobiet starszych, których jest dużo, widać wyraź­
ne wzruszenie. Nic dziw.nego, uczestniczą one 
przecież po raz per wszy w takim zebraniu, zorga­
nizowanym specjalnie dla nich — gospodyń domo­
wych. Wówczas, gdy były or.e młode, a więc w 
okresie Polski przedwrześniowej, nie urządzano dla 
kobiet specjalnych zebrań, bo nie traktowano ich 
jako pełnoprawnych obywateli.

Zebrani wstają z miejsc. 
Dziecięcy chór szkolny śpie­
wa hymn państwowy. Prze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
otwiera zebranie. Przedsta­
wia zebranym sylwetki kan­
dydatów z okręgu kępińskie­
go. Wymienia Józefa Popie- 
lasa, który z robotnika awan­
sował na wiceministra kolej­
nictwa, Leona Jańczaka, któ­
ry przez całe swe życie łą­
czy pracę społeczną z nauką, 
a obecnie pełni funkcję se­
kretarza ZG ZMP. Dalej mó­
wi o pełnej ofiarności pracy 
St. Lipińskiego, pracownika 
Ostrowskich Warsztatów Na­
prawczych, mówi, o Janie 
Kulskim — wzorowym prze­
wodniczącym spółdzielni pro­
dukcyjnej i innych.

Na sali obecni są dwaj 
kandydaci. Przewodniczący 
oddaj e im głos. Na mównicy 
staje Władysława Grabiowa, 
kandydatka na zastępcę po­
sła.

— Je^em prosta chłopka, 
będę więc mówiła o tym, co 
czuję i czym się cieszę. — 
Padają proste, niewyszukane 
słowa życiorysu, które przed 
oczyma zebranych kobiet 
przesuwają obrazy ciężkiego 
życia młodej dziewczyny, nie 
mogącej znaleźć pracy. Dziś 
Władysława Grabiowa jest 
jedną z najdzielniejszych 
kobiet e powiatu kępińskie­
go, którą znają 1 cenią mie­
szkańcy gromady Trzcinica 
w gminie Laski — jako wzór 
obywatela rolnika i działa­
cza społecznego. 

zce na zasadach jednamyśl. 
ności. Zdaniem delegacji pol­
skiej, wielkie mocarstwa po­
winny zapewnić nas wszyst­
kich, a także swoje własne 
narody, iż będą jednoczyć 
swe wysiłki to kierunku za. 
bezpieczenia pokoju.

Stany Zjednoczone chcą 
wykorzystać istniejącą sytua­
cję, brak zakazu użycia bro­
ni atomowej dla podsycania 
atmosfery strachu i niepew­
ności, dla stałego utrzymy­
wania i wzmagania napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. 

Przeciw tym groźbom i po­
lityce szantażu występują 
miliony prostych ludzi na 
świecie, których jednoczy je. 
dno pragnienie, pragnienie, 
aby nad osiedlami ludzkimi 
nie wisiała groźba straszliwe­
go zniszczenia, i śmierci, by 
ludzie mogli spokojnie żyć i 
pracować.

W ramach środków, które 
powinny być podjęte dla od­
prężenia sytuacji międzyna­
rodowej, konieczne jest roz­
wiązanie jeszcze jednego za­
gadnienia, które stanęło 
przed Narodami Zjednoczo­
nymi.

Zgodnie z ustalonymi już 
zakazami protokół genewski 
z 1925 r. potwierdza zakaz 
użycia broni bakteriologicz­
nej.

Do dnia dzisiejszego Stany 
Zjednoczone nie ratyfikouja. 
ły protokołu genewskiego. 
Jeszcze w roku 1947 prezy. 
dent Truman wycofał wnio­
sek ratyfikacyjny z senatu.

W obliczu tej sytuacji, w 
obliczu konkretnego faktu 
użycia broni bakteriologicz­
nej w Korei i w Chinach, 
przed Narodami Zjednoczo­
nymi stoi pilne zadanie potę­
pienia. wszelkich aktów tego 
rodzaju, potwierdzenia ist­
niejącego zakazu 1 zalecenia 
wszystkim, którzy tego nie 
uczynili, aby natychmiast 
przystąpili do protokołu ge­
newskiego 1 ratyfikowali go.

Oto kluczowe zagadnienia, 
które stoją, przed VII sesją 
Zgromadzenia Ogólnego i 
które wymagają zajęcia przez 
nią stanowiska.

Cisza na sali w czasie prze­
mówienia drugiego kandyda­
ta na posła, Jana Kaja,® do­
wodzi najlepiej, z jakim za­
interesowaniem słuchają ko­
biety jego plastycznego opo­
wiadania o wyborach sana­
cyjnych, o niedoli chłopa, o 
bezrobociu w Polsce przed- 
wrześniowej.

— Jeżeli kobieta dostała 
pracę — mówi Kaj — mu- 
siała pracować za połowę wy­
nagrodzenia. A dziś niejedna 
z was, tu zebranych, mogła­
by opowiadać godzinami o 
tym, jak kóbiety pracują we 
wszystkich prawie zawodach, 
jak zdobywają przodownic­

two. Kobiety czują się coraz 
swobodniej. Wymieniają mię­
dzy sobą uwagi. Jako pierw­
sza głos w dyskusji zabiera 
Maria Czerniewska.

— Najbardziej cieszy mnie 
to, że kobieta wyszła z domo­
wych pieleszy, że nie brak 
nas nigdzie, że na każdym 
odcinku dajemy swój wkład 
w dorobek naszej Ojczyzny. 
Energii i siły dodaje nam 
Konstytucja, która najlepiej 
zabezpiecza prawa kobiet. 
Wybrani przez nas posłowie 
będą utrwalali te prawa i 
dlatego z pełną świadomością 
i zaufaniem oddamy na nich 
swe głosy w dniu 26 paź­
dziernika.

Z krzeseł widowni podnosi 
się ob. Plotrowiakowa. .Zape­
wnia ona, że żadnej z kobiet 
kępińskich nie zabraknie 
przy urnie wyborczej. Ten a- 
pel podejmuje dalsza dysku­
tantka ob. Pańczakowa, a za 
nią i inne. Gorące oklaski po 
każdej wypowiedzi, błyszczą­
ce oczy, wypieki na twarzach 
— mówią najlepiej, że zebra­
ne doceniają ważność chwili, 
ważność wydarzeń, w których 
uczestniczą, (m. m.)

CZY WIESZ,
że wystawa

„WCZORAJ
DZIŚ

JUTRO 
województwa poznańskiego"

otwarta jest codzienniefi 
w poznańskim Parku Kultury / 
od godz. 11 do godz. 19,3Q •



Za 5 dni
]\Jasi kandydaci.... Nasi — bo wywodzą się z ludu 

pracującego i sami są 
ludowi pracującemu służyli, służą i służyć będą.

Przypatrzmy się im bliżej
na posłów i zastępców pochądzi z klasy robotniczej, 
przy czym 150 to robotnicy, którzy na salę sejmową 
przybędą wprost od swych warsztatów pracy.

ludźmi pracy. Nasi — bo

288 spośród kandydatów

233 kandydatów na posłów i zastępców pochodzi z 
chłopstwa — przy czym 120 przyjeżdżać będzie na ob­
rady sejmowe wprost ze spółdzielni produkcyjnych, z 
PGR-ów, z POM-ów, ze swych mało lub średniorol­
nych gospodarstw.

120 wreszcie kandydatów na posłów i zastępców — 
to przedstawiciele inteligencji pracującej. Jest wśród 
nich 19 znanych naukowców, 30 wybitnych literatów 
i publicystów, 20 inżynierów i techników, współbudow- 
niczych naszego rozwijającego się przemysłu, 17 przo­
dujących nauczycieli, 8 lekarzy, wyróżniających się swo­
ją społeczną postawą.

Liczba zaś 74 kobiet — kandydatek na posłów — 
świadczy znów z kolei o tym, że kobiety biorą coraz 
czynniejszy udział nie tylko w gospodarczym i społecz­
nym, ale także w politycznym życiu naszego kraju.

Tacy są nasi kandydaci na posłów.

I na nich będziemy za 5 dni glosować.

Dlaczego „Marzenie11 Liszta
brzmi dziś inaczej

OD NĘDZY DO SZCZYTU MARZEŃ
Gdy padło nazwisko Ja- ' się myśli dziwne i niepokoją- ’ wiedzę i rozszerzył swój ho- 

na Słowińskiego w sali ce o dalekich i nieznanych ryzont myślowy.na Słowińskiego w sali 
zagrzmiało cd oklasków. Naj 
dłużej i najgłośniej objawia­
li jednak swoją radość chło­
pi z Podlesia — małej wioski 
w powiecie kolskim. No, bo 
jakże — przecież to ich Ja­
siek — swój człowiek. Nie 
mogli potem usiedzieć do 
końca zebrania — śpieszyło 
im się do domów, by wesołą 
nowiną podzielić się z całą 
gromadą.

— Słyszeliście — zagady­
wał potem sąsiad sąsiada — 
Jasiek Słowiński będzie kan­
dydował na zastępcę posła 
do Sejmu. Ho, ho — zaszczyt 
to nie lada dla niego i dla 
całej wsi. No i któżby się te­
go spodziewał. To prawda, że 
chłop z niego robotny, gło­
wę ma tęgą i nie od parady, 
w gminie i powiecie dobrze 
o nim mówią, chwalą go za 
gospodarkę, za wzorowe wy­
wiązywanie się ze wszystkich 
obowiązków, za pracę społecz 
ną — ano słusznie mu się to 
należało.

— Zmieniają się czasy — 
za sanacji kupowało się za­
szczyty za pieniądze — w na 
szej Polsce trzeba na nie za­
służyć. No i Słowiński zasłu­
żył sobie na ten zaszczyt i 
to bez gadania. Gdyby wszy­
scy gospodarowali jak on na 
swych sześciu hektarach, 
dość kiepskiej zresztą ziemi, 
gdyby jak on nie zwlekali z 
odstawami zboża, mleka, 
ziemniaków i żywca, z regu­
lowaniem podatków — nasze 
trudności byłyby znacznie 
mniejsze, a cele bliższe.

— Zasłużył sobie Słowiń­
ski nie tylko dlatego, że jest 
pracowity, sumienny, obo­
wiązkowy i uczynny — ale 
przede wszystkim dlatego, że 
jest dobrym Polakiem, a o 
tym najlepiej mówi całe jego 
życie.

— Patrzcie — oto idzie 
przez wieś. Wysoki, uśmiech­
nięty i silny choć nędza wie­
lu lat i ciężka harówka po­
chyliły go trochę ku ziemi. 
Przeżył przecież wiele. Z 
czterdziestu siedmiu lat jego 
życia tylko ostatnich osiem 
wniosło sytość i radość do je­
go chaty.

— Czy pamiętacie go jak 
w dzieciństwie bosy 1 w po­
strzępionych porciętach cho­
dził "za stadkiem gęsi, a po­
tem krów; jak rąbał drwa, 
nosił wodę i żer dla trzody; 
jak uwijał się po obejściu 1 
pomagał przy gospodar­
stwie? Dziesięć osób żyło w 
jego rodzinnej chałupie, w 
której, mimo sześciu hekta­
rów, bieda piszczała po ka­
tach. Krótka I ciężka była 
jego młodość. Beznadziejne 
dni splatały się w miesiące i 
lata. W nleuczonej głowie Ja 
sia bardzo wcześnie zalęgły 

ce o dalekich i nieznanych 
krajach, o szerokim barw­
nym świecie, w którym żyją 
pono ludzie syci, ciepło u- 
brani 1 szczęśliwi. Kiedy na­
pomykał o tym starszym 
zbywali go krótko:

— Przestałbyś 
stwa.

pleść głup-

** *

Z biegiem lat 
śniej było w chałupie. Chcąc 
nie cncąc trzeba było opu­
ścić ojca i matkę, trzech bra­
ci 1 cztery siostry. Piętnasto­
letni wówczas Jaś poszedł na 
służbę do obcych i nieczu­
łych ludzi.

Trafił do bogaczy — Wend 
landta i Zachareckiego, któ­
rych żyzne grunty rozciąga­
ły się na 20 przeszło hektarach. 
U pierwszego przeżył dwa 
lata, u drugiego wytrzymał 
rok. Były to trzy długie, 1 
ciężkie lata, w których da­
nym mu było poznać ucisk 
twardego kieratu 1 posmak 
kułackiego chleba, zaprawio­
nego goryczą ustawicznych 
wypominań o żywieniu dar­
mozjadów, o tępocie i nieu- 
żyteczności. Na nic zdały się 
rozpaczliwie wysiłki by zado­
wolić pracodawców — ku­
łacka dusza zawrze jest je­
dnakowa, bierze wiele — da­
wać nte chce.

Jan poznał wyzysk, odczuł 
ogrom doznawanych krzywd 
i coraz wyraźniej dostrzegał 
wokół siebie koszmar niespra 
wiedliwoścl społecznej, któ­
rej ofiarami byli podobni do 
niego nędzarze. Nie było spo­
sobu walczyć z przeciwno­
ściami, gdy siły były zbyt 
słabe. W Janie ożyły myśli 
o dalekim świecie i młody 
chłopak postanowił szukać w 
nim swego szczęścia.

★ . *
★

W pewien smutny dzień że­
gnany łzami matki, osiemna­
stoletni Słowiński ruszył w 
nieznane strony. Kiedy mijał 
granice ojczystego kraju dziw 
na żałość i lęk padły mu ka­
mieniem na serce. Przejechał 
przez Niemcy i Belgię — 
wreszcie stanął na francu­
skiej ziemi. Samotny i bez* 
radny wpadł od razu w wir 
obcego sobie życia. Siłą chłop 
sklej woli strząsnął z siebie 
obezwładniającą go niemoc 1 
ruszył ku swemu przeznacze­
niu.

Cztery lata spędził Słowiń­
ski w różnych miastach Frań 
cji. Pracował jako robotnik 
w zakładach metalurgicznych 
w Somme et Lolre, w fabry­
ce jedwabiu w Lyon 1 paru 
innych warsztatach. Za za­
oszczędzone pieniądze kształ­
cił się w szkole nocnej. Tu­
taj dopiero nabył elementar­
nych wiadomości o życiu i 
świecie, tutaj pogłębił swą

coraz cia-

IVT arzenie" Liszta snuje się 
» spod smyczka. To „ma­
rzenie" jest bardzo człowie­
cze, wyrwane spod serca. 
Tu skrzypek przymknął oczy. 
W domu żona 1 dwoje dzieci, 
a za miesiąc kończy się kon­
trakt z właścicielem lokalu 
rozrywkowego. Czy zaanga­
żują go gdzie Indziej? Impre- 
sario — ten właściciel tance­
rek i wielu muzyków rozryw­
kowych — kupczy nlnjj jak 
towarem. Umowa jak zwykle 
na trzy, cztery lub pięć mie­
sięcy. Dłużej nie, bo to u- 
prawnia już do urlopu. Wła­
ściciel nie chce być stratny. 
Kiedy wreszcie skończy się ta 
tułaczka z lokalu do lokalu, 
z miasta do miasta, jak pies, 
któremu za wycie na skrzyp­
cach nędznie płacą? Restau­
ratorzy i właściciele dancin­
gów chcą' mieć w swoich ze­
społach muzycznych coraz to 
inne twarze. To ściąga klien­
telę! Tu u George’a — to jesz­
cze. 20 zł za występ przekra­
cza najśmielsze oczekiwanie, 
ale inni muzycy muszą zgo­
dzić się na 15, 10, a nawet 
5 zł płacy za 8 godzinny a 
nieraz 12-godzinny występ. 
Nikt z zatrudnionych nie zna 
dnia odpoczynku, muszą wy­
stępować przez wszystkie 7 
dni tygodnia.

Melodia lisztowska urywa 
się. Smyczek rozdarł się o- 

ryzont myślowy.
Przez cały jednak czas nie 

opuszczały go myśli o Polsce, 
tęsknił do niej, mimo, że na 
ojczystej ziemi nie było dlań 
miejsca i pracy, chleba 1 ra­
dości. Słowiński czuł coraz 
wyraźniej, że nawet za cenę 
najwyższych zarobków nie 
mógłby długo wytrwać na 
obczyźnie. Kiedy więc zbli­
żył się czas odbycia służby 
wojskowej — wrócił pełen 
szczęścia do kraju.

Lecz znów zakpił sobie z 
niego los. Do wojska go nie 
przyjęto. Poszukiwanie pracy 
nie dało żadnego rezultatu, 
a nie chcąc być ciężarem 
dla rodziny Słowiński jesz­
cze raz pojechał w świat. 
Tym razem popłynął aż do 
Kanady, gdzie przeżył trzy 
lata, pracując w niezwykle 
ciężkich warunkach przy kar 
czowaniu puszczy i w fabry­
ce gumy w Montrealu. Po­
znał teraz trud życia bied­
nych emigrantów, kapitali­
styczny ucisk, pogardliwy 
stosunek fabrykantów do 
obcokrajowców.

Trzy lata trudnego życia 
wystarczyło aby do obrzydze­
nia nasycił się mordęgą za 
oceanem. W roku 1931 "Sło­
wiński wrócił do rodzinnej 
wsi i objął gospodarstwo po 
rodzicach. Bogaty w nabyte 
doświadczenia, zahartowany 
w trudach nie uląkł się cze­
kającej go nędzy. Silnym! 
dłońmi pochwycił rączki 
pługa i przez długie lata kro­
ił lemieszem jałowe zagony. 
Wierzył w wyzwolenie z nie­
woli kapitalistycznej a po­
tem hitlerowskiej; krzepił 
zwątpiałych, budził nadzieje, 
wskazywał cele, pogłębiał 
świadomość polityczną biedo­
ty chłopskiej. Wreszcie do­
czekał się Polski o jakiej ma 
rzył. Teraz dopiero odetch­
nął pełną piersią i zaczął żyć 
jak wolny człowiek.

Po ośmiu latach ofiarnej 
pracy dla narodu i państwa 
Jan Słowiński otrzymał z rąk 
klasy robotniczej, tej klasy 
której wiernie służy, zaszczyt 
ną nagrodę — nagrodę, bę­
dącą najwyższym a przecież 
zasłużonym wyróżnieniem.

TADEUSZ PASIKOWSKI 

Wybierzemy do Sejmu
kandydatów Frontu Narodowego

- najlepszych synów i córki 
polskiego ludu pracującego

chryple na najniższej stru­
nie instrumentu. Muzyk ock­
nął się, powiódł oczyma po 
lokalu. Zawsze cl sami goś­
cie. Kupcy, fabrykanci, ka- 
mienicznicy, ziemianie. Tam 
pod oknem znowu siedzi przy 
■wódce ten degenerat — hra­
bia spod Szamotuł! Przed 
skrzypkiem mimo woli zary­
sowała się wczorajsza pijaty­
ka. Nie chciał. Bronił się przed 
kieliszkiem jak przed nie­
szczęściem. Musiał. Kontrakt 
przecież wyraźnie mówi, że 
będzie magnesem dla gości. 
Nie wolno mu odmawiać kie­
liszka wódki! Hrabia płaci, a 
tym samym powiększa docho 
dy lokalu. Potem ten chwiej­
ny powrót do domu, obłąka­
ne oczy, płacz żony i dzieci...

Wstrętne życie! Za moż­
ność wegetowania sprzedaj e 
siebie, sumienie, zdrowie, 
szczęście rodzinne. Inaczej 
— przyjdzie mu wędrować po 
podwórzach kamienic Pozna­
nia, łkać na skrzypcach 
przed piętrami, z których o- 
kien wyglądnie równa mu 
biedota i co łaska zrzuci w 
papierku.

„Marzenie" Liszta, to pięk­
na melodia. Ile razy ją gra, 
wsłuchuje się w jej piękno 
i zawsze znajduje w niej coś 
z siebie. Fortepian, który 
akompaniuje, bije swoje to­
ny gdzieś za jego świadomoś­
cią. On i skrzypce zlali się w 
jedno. żyją marzeniami. 
Skrzypce — „Marzeniem" 
Liszta, skrzypek — marze­
niem o jutrze, kiedy przesta­
nie mu 
włóczyć 
strach, 
bociem, 
większą 
żebraniem ulicznym, przed 
chorobą, w czasie której na 
leczenie może sprzedać jedy- 
nię resztkę swoich mebli lub 
ubrań.

* * *
Trzeba było ludowi przejąć 

władzę, by i ten obraz, tak 
powszechny do roku 1939, 
przeszedł do -wspomnień. W 
miastach, miasteczkach, a 
nawet 
gniska

deptać po piętach 1 
się jak widmo — 
strach przed bezro- 

strach przed jeszcze 
nędzą, strach przed

miasteczkach, 
wioskach powstały o- 

muzyczne. Powiato-

będzie... inaczej — trzeba _ 
wędrować po podwórzach 

kamienic Poznania 

we Domy Kultury ożywiły 
zespoły orkiestralne. Objaz­
dowa Filharmonia Robotni­
cza zaczęła rozwozić po naj­
odleglejszych zakątkach wo­
jewództwa wysoką kulturę 
muzyczną. Dla piątkowych 
słuchaczy koncertów Państwo 
wej Filharmonii aula Uni­
wersytetu Poznańskiego oka­
zała się za mała. Opera — 
ta, która przed wojną bory­
kała się z wielkimi trudno­
ściami finansowymi, od kll- 

ku lat nie może pomieścić 
swej publiczności. Profesor 
Uniwersytetu i robotnica z 
Zakładów im. J. Stalina siedzą 
w jednym rzędzie krzeseł wi­
downi, na równi korzystając 
z wielkiego dorobku kultural­
nego.

Janko Muzykant spod Koła 
przyjechał do poznańskich 
szkół muzycznych. Dostał sty 
pendium i miejsce w bursie 
lub w domu akademickim. 
Dostał także nowe skrzypki i 
gra w którejś tam klasie. In.

... czyż nie jest wzruszające odtworzenie wielkich utwo­
rów muzycznych przez kilkudziesięcioosobowy zespół 
objazdowy Filharmonii w dawnej wsi dworskiej.

ny Janko ćwiczy na forte­
pianie. Na ich dyplomy z 
wielką niecierpliwością cze­
kają zespoły Filharmonii, O- 
pera, szkoły średnie, ogniska 
muzyczne, zespoły terenowe. 
Z chwilą opuszczenia uczelni 
ręce będą pełne roboty. 
Bezrobocie? Tego słowa już 
nie ma w dzisiejszym języku. 
Takie jest w tej chwili za­
potrzebowanie na muzyków, 
że szkoły nie zdążą go zlik­
widować w najbliższych la­
tach. Filharmonia, aby spro­
stać swemu szlachetnemu za­
daniu, musiała skorzystać z 
usług studentów. A przecież 
i kozły 1 dudy, przywrócone 
do swej godności, zaczęły tak 
ż© się domagać swoich spe­
cjalistów i nauczycieli.

Muzycy, którym nie tak daw­
no gruźlica wytrącała smyczek 
z ręki, zostali włączeni do 
wielkich akcji dźwigania lu­
du na wyższy poziom kultu­
ralny. Znaleźli się w innej 
sytuacji. W sytuacji rado­
snej. Bo czyż może być coś 
radośniejszego nad burzę o- 
klasków uznania, jaką Ich 
darzą chłopi i robotnicy przy 
byli do poznańskiej Opery z 
dalekich wiosek wojewódz­
twa i spoza województwa. 
Czyż nie jest wzruszające od­
twarzanie wielkich utworów 
muzycznych przez kilkudzie­
sięcioosobowy zespół objaz­
dowy Filharmonii w dawnej 
wsi dworskiej, na przykład w 
Gębicach pod Gostyniem? 
Albo — praca nauczyciela 
muzyki w Gąsawie pod żni­
nem, w' Gułtowach pod śro­
dą, czy we Włoszakowicach 
pod Lesznem — tych wiej­
skich ogniskach muzycz­
nych!

Na każdym miejscu 1 o każ 
dym czasie opieka całego 
społeczeństwa, opieka pań­
stwowa, serdeczna troska o 
byt, o poziom zawodowy ar­
tystów, o dalszy rozwój ich 

I

uzdolnień. Dowodem tego nie 
tylko objęcie i tego zawodu 
opieką zdrowotną, akcją 
wczasów, lecz także zagwa­
rantowanie w umowach zbio­
rowych pięcio - godzinnego 
dnia pracy na estradzie i 3- 
godzinnego ćwiczenia domo­
wego. .Nie ma już umów krót­
koterminowych. Przed każ­
dym dobrze rozwijającym sio 
talentem stoją otworem e- 
strady koncertowe, elimina­
cje, konkursy — a więc dro­
ga do sławy i zdobycia uzna­

nia nie tylko powiatu, woje­
wództwa, ale całego kraju.

Muzyka — ta od święta, 
wielka, która do tego czasu 
mieszkała w konserwatoriach 
1 salach koncertowych, i ta. 
prosta spod chłopskiej strze 
chy wyszły za rogatki miej­
skie, by razem odwiedzać o- 
siedla, wsie, a nawet poszcze­
gólne domy (poprzez fale e- 
teru). Muzyk — jej wierny 
odtwórca — w takich przy­
jaznych warunkach mocniej 
nacisnął struny swoich skrzy 
piec, silniej pociągnął smycz­
kiem. Buchnęła melodia go­
rąca, płomienna. I dziś gra 
„Marzenie1' Liszta, czy Cho­
pina. Ale gra zupełnie ina­
czej. Do strun przyłączyła mu 
się nowa struna, słoneczna 
nić ciepłego tonu. „Marze­
niom" nadała inny blask, ra­
dośniejszy. Sprawy bytu i 
pracy bowiem już nie istnie­
ją dla muzyka. Dziś mu cho­
dzi o to, by jego twórczość 
muzyczna coraz bardziej i le­
piej okraszała chwile ludziom 
pracy, by stała się nieodłącz­
ną siostrą — towarzyszką co­
dziennego trudu. Są to bo­
wiem jego „cegły”, które 
dokłada do wielkiej budowli 
nowej kultury.* * *

O tym wszystkim winniśmy 
wiedzieć, oddając głos swój 
za programem Frontu Naro­
dowego, głos będący zarazem 
pokwitowaniem dotychczaso­
wych osiągnięć na polu kul­
turalnym.

P. RzemykKRONIKAKULTURALNA
JANOSIK I „HALNY WIATR"

Janosik to bohater opery 
„Halny wiatr", którą w tej chwiii 
przygotowuje przebywający w 
Zakopanem znany kompozytor 
Jan Maklakiewicz.

Libretto do tej opery napisał 
wnuk Jana Sabały — Adam 
Pach, (jp)

NOWY ZESPÓŁ REGIONALNY
38 osób liczy kapela i 24 osoby 

balet i chór nowopowstałego ze­
społu regionalnego przy Powia­
towej Komendzie SP w Kaliszu. 
Zespół powstał niedawno. Co­
dzienne ćwiczenia zespołu świad­
czą o zapale, z jakim zabrały 
sią do tej pracy kaliska mlodsic* 
SP-owska.



Chłopi i chłopki wzmacniajcie Front Narodowy 
przez walkę o wzrost urodzajów, o podniesienie dobrobytu wsi polskiej, 

o pełne wykonanie obowiązków wsi wobec Państwa

Czy znasz te fakty z życia wsi? Ks. Piotr Sokołowski
Kosmów, pow. Kalisz

Głosuję za programem wyborczym
usimy sobie powiedzieć 

wyraźnie, że dotych­
czasowe nasze osiąg­
nięcia zawdzięczamy 
w ogromnej mierze 
pomocy Związku Ra­

dzieckiego. Także na odcinku 
produkcji roślinnej j hodowla­
nej w rolnictwie. Czerpaliśmy 
bowiem i czerpiemy nadal z bo­
gatych doświadczeń agrotech- 
niki radzieckiej, stosujemy wy­
próbowane tam metody upra­
wy roli i hodowli inwentarza. 
Czerpiąc z doświadczeń agro­
biologii radzieckiej, w trosce 
o podniesienie dochodowości 
gospodarstw i poziomu życio­
wego chłopa pracującego, wła­
dza ludowa planuje, propaguje 
1 wprowadza do uprawy wiele 
roślin technicznych dotychczas 
u nas nieznanych. Rzecz jasna, 
że przysparza to dochodu rol­
nikowi i zapewnia przemysłowi 
surowce pochodzenia krajowe­
go. Spółdzielnia Produkcyjna w 
Kotlinie na przykład za zbiory 
nasion ręcznika (rycynus) z je­
dnego hektara otrzymała w ub. 
roku 14 000 zł Powierzchnia 
upraw technicznych (poza bu­
rakami cukrowymi) zajmuje w 
woj. poznańskim w 1952 roku 
33 900 ha. W porównaniu z ro­
kiem 1938 stanowi to prawie 
10-krotae powiększenie.

rol-

1 dawali w ogóle mleka — spół- 
I dzielnia odstawiła w ub. roku 

151 749 litrów. Trzeba dodać, 
że członkowie tak się już obec­
nie zagospodarowali na swych 
działkach przyzagrodowych, że 
niektórzy dostarczają do zlew­
ni po 300 i więcej litrów mleka 
miesięcznie i po 2—3 bekony 
rocznie. A przecież w tej sto­
sunkowo młodej spółdzielni ho­
dowla nie jest jeszcze rozwi­
nięta do właściwej normy...

Równocześnie z rozwojem go­
spodarki zespołowej i wzrostem 
towarowości podnosi się dobro- 

* byt i zamożność członków. 
Przeciętny dochód rodzin spół­
dzielczych kształtował się w 
1951 r. na poziomie od 8 do 
20 000 zł. Najpracowitsi człon­
kowie zarabiali oczywiście naj­
więcej. Wawrzyn Mencel ze 

j spółdzielni w Lipnie Nowym 
‘ (pow. Leszno) zarobił wraz z 
j żoną 20 880 zł. Przeliczmy tę 
| sumę na zboże. Wypadnie nam 
j 696 cetnarów, Takiej ilości ziar­
na nie jest w stanie wyprodu­
kować żadne średniorolne go­
spodarstwo chłopskie. Nie za­
pominajmy, że Menclowie pro­
wadzą również wzorowe gospo­
darstwo przyzagrodowe, z któ­
rego też czerpią niemały do­
chód.

Te fakty i porównania prze­
mawiają *£ jaskrawo na korzyść 
gospodarki zespołowej. Będą 
one w przyszłości nie tylko 
wielkimi fabrykami chleba, ale

1 wielkimi fabrykami mięsa. 
Nic więc dziwnego, że zwięk-j 
sza się nieomal z dnia na dzień 
liczba członków w już istnie­
jących spółdzielniach i co kilka 
dni powstają nowe. Chłopi co­
raz bardziej przekonują się o 
korzyściach płynących z gospo-] 
darki spółdzielczej tak dla nich 
samych, jak i dla całego naro-! 
du. Toteż w bieżącym roku po­
wstało w naszym wojewódz­
twie 70 nowych spółdzielni. Ra­
zem z powstałymi dawniej ist­
nieje obecnie 412 spółdzielni 
produkcyjnych. Obejmują one 
obszar ponad 
i zrzeszają w 
szło 8 tysięcy

88 000 hektarów 
tej chwili prze- 
członków.

Wczoraj,

du-

Ponure
radosne Dziś, 
wspaniałe Jutro

Spółdzielnie przeznaczają
że obszary na plantacje roślin 
oleistych i technicznych, co 
rzecz prosta podnosi dochód go­
spodarstwa. Te przykłady spół­
dzielni produkcyjnych pokazu­
jemy chłopom indywidualnym, 
bo stanowią one najbardziej 
przekonywające argumenty.

„Wielkie budowle socjalizmu 
staną się podstawą techniczną 
szybkiego rozwoju i przebudo­
wy rolnictwa. Wzrosną ogrom­
nie możliwości materialnego

1 kulturalnego rozwoju wsi pol­
skiej. Polityka władzy ludowej, 
umacniania spójni między mia­
stem a wsią, odpowiada wspól­
nym interesom klasy robotni­
czej 1 chłopów pracujących. 
Zmierza ona do stałej poprawy 
zaopatrzenia kraju, niesie po­
moc chłopom indywidualnym 
w podnoszeniu produkcji, popie­
ra rozwijający się na zasadach 
pełnej dobrowolności ruch spół­
dzielczości produkcyjnej".

Dotychczasowy nasz dorobek 
wskazuje, że rozpoczęliśmy bar­
dzo dobry start do dobrobytu 
ogólnego. Od nas samych, od 
naszych wysiłków teraz zależy, 
jak szybko do niego dojdzie­
my. Spójnia między miastem 
a wsią — to więcej maszyn 
rolniczych, więcej nawozów 
sztucznych, lepsze zaopatrzenie 
wsi w towary przemysłowe z 
jednej strony i wykonanie obo­
wiązków gospodarczych przez 
wieś, podniesienie produkcji 
oraz dostarczenie do miast jak 
najwięcej środków żywności z 
drugiej strony. Jeżeli te wszy- 

. stkie obowiązki wykonamy z 
honorem, możemy być spokoj­
ni o przyszłość.

W przeciwieństwie do ponu­
rego Wczoraj, na bazie rados­
nego Dziś, rosną dla wal 1 dla 
miasta realne perspektywy 
wspaniałego Jutra.

Frontu Narodowego
W czyich piersiach blje 

serce polskie — ten 
poprze program Frontu Na­

rodowego nie tylko kartką 
wyborczą rzuconą do urny 
lecz także stałym wykonywa, 
niem obowiązków gospodar­
czych 1 finansowych wobec 
państwa, wobec narodu.

My, katolicy wierni dog­
matom katolickim 1 Kościo­
łowi potrafimy zwalczyć wszy 
stkie próby siania zamętu i 
niezgody. Jest bowiem wy­
nikiem naszych przemyśleń i 
doświadczeń, że prawdę na­
szej wiary świadczyć możemy 
najlepiej w warunkach po­
koju, zarówno zewnętrznego 
jak 1 wewnętrznego. Dlatego 
dołożymy ■wszelkich starań

by rytm odbudowy 1 przebu­
dowy Polski Ludowej nie u- 
legł zakłóceniu — taki jest 
nakaz racji stanu dla nasze­
go pokolenia.

Przez swoją pracę i świa­
domość polityczną, przez swe 
zrozumienie współczesnej 
polskiej racji stanu, zwięk­
szymy siłę narodu budujące­
go swą przyszłość.

Zbudujemy wszyscy razem 
— my wierzący i ludzie od­
miennych przekonań, Polskę 
potężną, kraj nowoczesnego 
przemysłu, kraj rozwijające­
go się postępowego rolnic-* 
twa .kraj wysokiej kultury, — 
jeden z przodujących krajów 
Europy.

Z naszego obserwatorium

40 tłustych krów 
prezesa" Mikołajczyka

K. J.

Niewyczerpane 

możliwości
Możliwości produkcyjne 

nictwa wielkopolskiego, mimo,
ża przeciętne zbiory są tu wyż- 
eze niż w innych wojewódz­
twach, są jeszcze nie wyczer­
pane. Mówiąc językiem ekono­
mistów wieś nasza może znacz- 
nla zwiększyć towarowość, to 
znaczy więcej produkować na 
sprzedaż. Osiągniemy to w ca­
łej pełni, gdy zastosujemy me­
chaniczną uprawę roli i wpro­
wadzimy pracę zespołową. Na­
sze wnioski potwierdzają po­
równania wzrastających zbio­
rów z hektara w różnych spół­
dzielniach produkcyjnych.

I tak Spółdzielnia Produkcyj­
na w Sliwnie (pow. Nowy To­
myśl) zebrała w 1949 r. z hek­
tara 17 q żyta i 18 q pszenicy, 
w 1950 r. już 19 q żyta i 19,8 q 
pszenicy, w 1951 r. mimo nie­
sprzyjających warunków atmo­
sferycznych 22 q żyta i 23 q 
pszenicy. Rok 1952 przyniósł 
tej spółdzielni 23 q żyta i 25 q 
pszenicy. Albo Spółdzielnia 
Produkcyjna w Zdziechowicach, 
która miała takie oto zbiory 
przeciętne z hektara:

te od czasu założenia spóldziel 
ni zbiory systematyczni® wzra­
stają. To są osiągnięcia realne, 
bo na nich opierają się plany 
obowiązkowej sprzedaży.

1950 1951 1952 chi.
ind.

q q q q
żyta 16 24 25 12
pszenicy 28 29 31 16
jęczmienia 22 26 29 16
owsa 24 25 27 15
ziemniaków 160 180 — 120

Widzimy z tego zestawienia,

1600 — 1800 — 2150...
Inne porównanie. Spółdziel­

nia Produkcyjna Chwalibogowo 
(pow. Września) posiada 400 ha 
użytków rolnych, na których 
gospodarowało przedtem indy­
widualnie 40 członków. Sprze­
dawali oni rocznie przeciętnie 
po 40 kwintali różnych zbóż — 
w sumie 1600 kwintali. Spół­
dzielnia, po zaspokojeniu po­
trzeb rodzin członkowskich, 
sprzedała w 1951 r. 1800 kwin­
tali. W roku bieżącym odsta­
wiła już do punktu skupu 2150 
kwintali, a omłoty jeszcze trwa­
ją. Ta sama spółdzielnia sprze­
dała w ub. roku 40 bekonów 
i 9 krów rzeźnych, co równa 
się w kilogramach ilości sprze-

Mówili o tym najwięksi patrioci
Idea Frontu Narodowego, idea jedności narodu nie 

zrodziła się nagle, któregoś dnia,, w sali Rady Pań­
stwa, kiedy zebrani tam najbardziej zasłużeni oby­
watele postanowili ogłosić znany wszystkim program 
wyborczy.

W rzeczywistości akt ten był spłaceniem długu 1 
podjęciem w nowej, odpowiadającej naszym czasom 
formie wielowiekowego spadku po pokoleniach Pola­
ków, walczących przeciwko tyranii i zacofaniu o po­
stęp i wolność.

Jaką ogromną siłą jest 
moralna i polityczna jedność 
społeczeństwa — rozumieli 
dobrze wielcy działacze i my 
śliclele minionych epok, ci, 
których imiona z dumą po­
wtarza dziś każdy Polak: 
Kołłątaj, Staszic, Konarski, 
Frycz-Modrzewski. Te właś­
nie Ideały kierowały umysła­
mi twórców konstytucji 3-go 
maja, w dniach kiedy szla­
checka Polska stała w obli­
czu upadku, tragicznego roz­
bicia, niewoli. W roku 1790 
znakomity publicysta Fran­
ciszek Salezy Jezierski ogło­
sił płomienny apel, w którym 
pisał:

„Chcecież być wolnymi? 
Trzeba, żebyście sobie wolno­
ści istotne przepisali prawi­
dła. Chcecież być narodem? 
Trzeba, żebyście jego upew­
nili całość. Całość waszego 
narodu zrobi Was dopiero lu­
dem jednym i od Innych 
osobnym, a wolność po­
wszechna sprawi, że będzie­
cie narodem całym**.

„Jednością silni... w szczęściu 
wszystkiego są wszystkich 
cele” — głosił Mickiewicz.

I jeśli dzisiaj naród polski 
przestał nareszcie być sła­
bym i bezbronnym, jeśli dziś 
realizuje swą jedność, o któ­
rej w odmiennych warunkach 
ustrój owych marzyli kiedyś 
najlepsi — to właśnie dzięki 
temu, że wielomilionowe rze­
sze ludzi pracy, znalazły 
wspólną drogę do potęgi swo­
jej ojczyzny, drogę wskazy­
waną im przez partię. Łączy 
nas wszystkich Front Naro­
dowy, którego realny, kon­
kretny program musi wywo. 
łać uczucia dumy i radości w 
każdym patriocie.

A zbliżający się dzień wy- 
Sejmu Polskiej 

Ludowej

masy chłopskie 1 rzemieślni­
cze, drżąc o swoje klasowe, 
egoistyczne interesy.

W jedności narodu widzia­
ła rękojmię Istnienia i roz­
kwitu Polski plebejska Gro­
mada Grudziąż i paryskie 
Towarzystwo Demokratycz- i - 
ne Marzyli o niej, wołali o | B°^p£°oUtej Ludowej 
nią najlepsi pisarze-wycho- stanie sję właśnie naszego
wawcy, od Reja, Kochanów- [ patriotyzmu, najlepszym e- 
sklego i Ostroroga aż do że-1 gzaminem.
romskiego 1 Konopnickiej.

II

Mówi się wprawdzie „kradzio­
ne nie tuczy", ale widocznie 
„zdradzone tuczy". Świadczy o 
tym wspaniała rezydencja „pre­
zesa" Mikołajczyka pod Wa­
szyngtonem, gdzie zdrajca ten i 
sprzedawczyk nabył 300-akrową 
farmę.

Pana „prezesa" odwiedził nie­
dawno redaktor „Dziennika dla 
Wszystkich" 1 stwierdził, że w 
rezydencji tej „jest sporo miej­
sca dla przygodnych gości" (czy­
taj — agentów przyjeżdżających 
po Instrukcje).

Mikołajczyk posiada w swej 
oborze 40 tłustych krów, które 
wprawdzie nie zastąpią takiej 
„dojnej krowy" jak praca dla 
wywiadu amerykańskiego i szcze 
kanię w gadzinówkacn radio­
wych, jednakże daja coś niecoś 
dochodu. Poza tvm pan „pre­
zes" dochował się kilkunastu 
jałówek, ma dostatnią chlewnię 
i kurnik z drobiem. Słowem — 
emigrancki kułak urządził się 
wspaniale.

Ta sama prasa, donosząca o 
dojnych krowach Bartka spod 
Waszyngtonu, wzywała ckliwie 
rodaków, by sypnęli groszem na 
pokrycie kosztów dorocznej „Pa­
rady Pułaskiego", która odbyła 
się 5 października na Fifth Ave- 
nue w Nowym Jorku. Emigranc­
ki „Nowy Świat" pisał otwarcie 
i cynicznie: „Koszty urządzenia 
parady i bankietu będą olbrzy­
mie".

Zbyteczną jest chyba rze­
czą przypominać. Ile nie­
szczęść przyniosły „potępień, 
cze swary”, magnacko-szla- 
checki duch warcholstwa 1 
waśni. Ile nieszczęść przy, 
niósł obszarniczy ucisk chło­
pa. Z ich to przyczyn upadły 
w ubiegłych wiekach wszyst­
kie bohaterskie próby walki 
o postęp narodowy. Padły 
orzecież powstania: listopa- 

dawanej dawniej przez dzisiej- dowe i styczniowe, kiedy ma- 
szych członków. Gospodarując i gnateria za wszelką cenę 
indywidualnie chłopi nie sprze-i starała slf odsunąć od walki

W
CAF — fot. Baranowski

całym kraju tysiące agitatorów wyjaśnia wyborcom program Frontu Narodowego 
mobilizuje ich do pełnego, świadomego udziału w głosowaniu.

Na zdjęciu: Agitatorzy obwodowego komitetu Frontu Narodowego nr 92 w Warszawie 
rozmawiają z rodziną Władysława Kędera mieszkającą na Osiedlu Mokotowskim

Zdradźmy tu nawiasem, w ja­
kim celu urządza się te kosztow­
ne imprezy. Otóż „Dzień Puła­
skiego" w Nowym Jorku prze­
rodził się w rodzaj politycznego 
szantażu. Reakcyjni przywódcy 
Polonii, cyniczni „handlarze 
dusz" wyzyskują patriotyczne 
uczucia Polonii 1 wysyłają na 
ulice Nowego Jorku Polaków po 
to, by później móc powiedzieć 
macherom wyborczym: „Patrz­
cie, jaka w nas siła. Jeśli nie 
dacie dolarów, Polacy nie będą 
za wami głosować". Polonia więc 
pada ofiarą potrójnego oszu­
stwa, daje pieniądze na paradę 
i bankiety, maszeruje w impre­
zie o posmaku szantażu poli­
tycznego, a następnie glosuje, 
tak jak jej polecą sprzedajnl 
przywódcy.

Do tych dwu wiadomości — 
warto dodać trzecią.

Oto ks. biskup Gawlina zwró­
cił się do Polonii amerykańskiej 
z żałosnym apelem. Polscy In­
walidzi wojenni w Anglii i Ka­
nadzie przymierają głodem, nie 
otrzymują zasiłków od tych, za 
których sprawę ponieśli ofiRrę 
ze swego zdrowia. Już nie toczy 
się „bitwa o Londyn", stali się 
niepotrzebni. Cl nieszczęśnicy, 
okaleczeni w boju, którzy otu­
manieni przez łajdacka sforą 
pismaków emigracyjnych w ro­
dzaju Zygmunta Nowakowskie­
go, nie wrócili do kraju, lecz 
wybrali nędzę 1 mgłę lond.yńską, 
zdani są teraz na jałmużnę. Ks. 
biskup Gawlina zaklina więc 
Polonię — dajcie parę centów 
na tych biedaków.

Lecz datki będą skąpe. Dolary 
potrzebne są na bankiety. Pan 
„prezes" Mikołajczyk nie sprze 
da ani jednej krowy, ba. nawet 
ani' jednej kury, by pomóc in­
walidzie. Znamy dobrze egoizm 
obszarników, przemysłowców, 
kułaków. Od nich emigrancki 
jałmużnik nie wydobędzie dola­
rów. ani funtów szterlingów, a 
„Caritasy" zagraniczne mają 
fundusze tylko dla wstydzących 
się pracować podupadłych hra­
bin i księżniczek.

W Polsce odbędą się wybory. 
Pójdą też do urn inwalidzi wo­
jenni. A więc ci, którzy forso­
wali Nysę 1 Odrę, ci, którzy szli 
od Lenino do Berlina, cl, którzy 
narażali swe życie w partyzant­
ce AL 1 BCh, ci, którzy wrócili 
do kraju spod Monte Cassino, 
Tobruku i Narviku. Są oni oto­
czeni czcią i szacunkiem całego 
narodu, mają zapewniony byt, 
a gdy mogą pracować mają od­
powiednie zajęcie. Umożliwiono 
im znalezienie nowych zawo­
dów. Są z nami, pracują, cieszą 
się naszym wspólnym dorob­
kiem. Nie trzeba dla nich zbie­
rać jałmużny od kułaków. Oj­
czyzna ludowa otoczyła ich do- 
•tateozną opiek*. Gr«i



Front Narodowy jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą, aby Polska — „wolna wśród 
wolnych, równa wśród równych i wspierających się ! 
wzajemnie narodów” — otoczona była gorącą przyjaź­
nią i szacunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc 
swój wkład do walki o pokój, postęp i sprawiedli­
wość społeczna.

.. * iPrzed młodzieżą polską, która w latach przedwo­
jennych była pokoleniem pozbawionym przyszłości, 
dostępu do pracy, do nauki, do zawodu — szeroko 
otwarły się wrota do szkół i fabryk. Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dała młodzieży jl 
pełnię praw obywatelskich, powołując ją do czynnego 
współudzzatu id rządzeniu państwem. Naród ufa swej 
młodzieży i widzi id niej przyszłość Polski.

(Z programu wyborczego Frontu Narodowego)

TWOJEGO OKRĘGU
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Leon
Stasiak

Dzieciństwo spędzone na 
ciasnych, brudnych podwór­
kach Częstochowy. Takie bj'- 
ły wspomnienia z pierwszego 
okresu życia Leona Stasiaka.

Po ukończeniu szkoły po­
wszechnej wstąpił do komu­
nistycznej organizacji dzie­
cięcej „Pionier”. W roku 1932 
Stasiak, już jako aktywista 
KZMP, został aresztowany 1 
przez sąd w Częstochowie 
skazany na półtora roku wię­
zienia.

W Więzieniu Stasiak wal­
czył dalej. Walczył o prawa 
więźniów' politycznych w Czę­
stochowie i w Lublińcu, gdzie 
odsiadywał w^rok. A od pier­
wszego dnia wolności znowu 

Jerzy
Morawski

Konspiracyjnie schodzili 
się uczniowie,, aby głośno 
czytać marksistowskie książ­
ki. Duszą kółka samo­
kształceniowego był Jurek 
Morawski, syn elektrotechni­
ka. Był to rok 1933 i chło­
piec nie miał jeszcze 15 lat.

W roku 1933 Jurek zaczął 
pracować w zarządzie tej or­
ganizacji, a w marcu 1934 ro­
ku został przyjęty do Komu­
nistycznego Związku Mło­
dzieży i przydzielony do dziel 
nicy Warszawa-śródmieście.

Ńa uniwersytecie wstępuje 
do OMS „Życie”, jednocześ­
nie jest instruktorem w Re­
wolucyjnym Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Szkolnej. 
W czasie nauki i Wolnej 
Wszechnicy Polskiej jest 
członkiem Zarządu Głównego 
OMS „Życie”.

W lutym 1942 roku wstę­
puje do Polskiej Partii Ro­
botniczej. Od tej pory jest 
ofiarnym pracownikiem pod­
ziemnej rewolucyjnej prasy, 
redaguje „Trybunę Wolno­
ści”.,

W 1946 roku Jerzy Moraw­
ski powraca do pracy wśród

Adolf
Kita

W trudnych warunkach 
materialnych, pracując jed­
nocześnie zarobkowo, Kita 
ukończył gimnazjum, a na­
stępnie studia prawnicze.

W czasie studiów Kita 
czynnie pracuje jako dzia­
łacz „Wici” i SL na terenie 
kół akademickich i w powia­
tach, współpracując z lewico­
wą młodzieżą robotniczą.

W okresie okupacji hitle­
rowskiej organizuje Batalio­
ny Chłopskie.

Po wyzwoleniu przystępuje 
do pracy w Stronnictwie Lu­
dowym w Krakowie jako

Uwaga wyborcy okręgu nr 18 
mieszkańcy powiatów Kalisz^ Koło, Turek i miasta Kalisza!

Juz za pięć dni 
staniecie przy urnach wyborczych, oddając głos na 

kandydatów Frontu Narodowego!
(STRONĘ TĘ WYTNIJ I ZAWIEŚ W WIDOCZNYM MIEJSCU)

stanął do pracy partyjnej. 
Nie na długo. Po czterech ty­
godniach znowu zostaje are­
sztowany i skazany, tym ra­
zem na trzy lata więzienia. 
A potem znów' krótki, kilku­
miesięczny okres rewolucyj­
nej pracy na wolności i po 
strajkach i starciach z poli­
cja — obóz W' Berezie Kartu­
skiej.

We wrześniu, kiedy rząd 
sanacyjny uciekł, Leon Sta­
siak pozostał w kraju. Uwię­
ziony przez hitlerowców 15 
września 1939 roku, przesie­
dział cały okres okupacji' w 
obozach hitlerowskich w Bu- 
chenwaldzie i w Oświęcimiu. 
Tarn. nawiązał kontakt z to­
warzyszami z innych obozów, 
z organizacją PPR na wol­
ności i kierowanymi przez 
nią grupami partyzanckimi.

Zaraz po wyzwoleniu brał 
czynny udział w uruchamia­
niu zniszczonych przez oku­
panta fabryk i kopalń, wal­
czył o podniesienie stopy ży­
ciowej klasy robotniczej, sta­
nął w pierwszych szeregach 
budowmiczych nowego, spra­
wiedliwego życia.

Na Kongresie Zjednocze­
niowym w grudniu 1948 ro­
ku, Leon Stasiak został wy­
brany członkiem Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej;

Wielkim autorytetem
wśród ludzi pracy na Śląsku, 
w województwie łódzkim, a 
obecnie w województwie po­
znańskim cieszy się obecnie 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Leon Stasiak. 

młodzieży. Zostaje wiceprze­
wodniczącym ZWM, później 
— sekretarzem Zarządu Głó­
wnego ZMP.

Na Kongresie Zjednocze­
niowym zostaje wybrany za­
stępcą członka KC PZPR. 
Pełni funkcję sekretarza 
Propagandy w KW w Pozna­
niu, zajmując się m. in. za­
gadnieniami rozbudowy o- 
światy i kultury w wojewódz­
twie poznańskim. W r. 1952 
zostaje powołany na stano­
wisko zastępcy kierownika 
Wydziału Propagandy KC 
PZPR.

Syn 4-morgowego chłopa, 
urodził się W’ 1914 roku w 
Siedliskach, powiat Tarnów.

kretarz wojewódzki SL i czło­
nek „Wici”. W roku 1945 zo­
staje powołany na członka 
Rady Naczelnej SL. W 1945 
roku zostaje przeniesiony do 
Poznania na stanowisko wi­
cedyrektora. Okręgowego Od­

Józefa
Kościęlak

Józefa Kościęlak urodziła 
się w 1902 r. w Kaliszu.

Gdy miąja 10 lat rodzice 
wyjechali z Kalisza do Kro­
śniewic i tu dopiero zaczęła 
chodzić do szkoły, ukończyła 
jednak tylko 4 klasy szkoły 
powszechnej.

Po wyzwoleniu jako jedna 
z pierwszych przystępuje do 
uruchomienia zdewastowa­
nych przez okupanta Kali­
skich Zakładów Dziewiar­
skich.

Obecnie pracuje jako bra- 
karz. Od roku 1946 jest ak- 
tywistką Ligi Kobiet, a w ro­

Józef 
Tazbir

Urodził się w 1895 r. w Ka­
liszu w rodzinie niewykwali­
fikowanego robotnika murar 
skiego. Mając 10 lat — aby 
pomóc utrzymującej rodzi­
nę, z prania i posługi, mat­
ce — zaczyna pracować w 
fabryce piórników. 19-letni 
chłopiec w poszukiwaniu pra­
cy udaje się do Warszawy, a

Michał
Szaroch

Urodził się w dniu 9 XI 
1921 roku we wsi Borsury, 
powiat Dzisna woj. wileńskie 
w rodzinie średniorolnego 
chłopa. Kończy 7 klas szkoły 
podstawowej w Dokszycach 
i jako 15-letni chłopak wraca 
do ojcowskiego gospodarstwa, 
by pomóc rodzinie w pracy 
na roli.

W czasie okupacji Szaroch 
jest robotnikiem. Bezpośred­
nio po wyzwoleniu terenów 
rodzinnych prźez Armię Ra­
dziecką wstępuje do formu­
jącej się II Armii Wojska 
Polskiego i idzie na front. 
Za wzorową służbę otrzymu­
je odznaczenia wojskowe.

Od roku 1948 jest działa­
czem Stronnictwa Ludowego.

działu Przemysłowo-Rolnego 
„Społem” (obecnie Centrali 
Rolniczej).

Od 1950 roku do chwili o- 
becnej Adolf Kitą jest za­
stępcą kierownika Wydziału 
Organizacyjnego NKW ZSL.

ku 1947 wstępuje do Polskiej 
Partii Robotniczej.

stamtąd do dalekiego Charko 
wa gdzie dostaje pracę w fa­
bryce wagonów. Uczy się Taz­
bir u towarzyszy rosyjskich 
nie tylko pracy, ale i niena­
wiści do wspólnych ciemięż­
ców — fabrykantów j kapi­
talistów Rewolucja Paździer 
nikowa zastaje go w Char­
kowie.

W roku 1918 wraca do ro­
dzinnego Kalisza. W okresie 
tym Tazbir jest aktywistą 
grupy „Wiedza', gdzie kon­
centrował się czołowy aktyw 
SDKPiL, a później KPP w 
Kaliszu.

Wskutek swe-j działalności 
rewolucyjnej, szykanowany 
na każdym kroku przez fa­
szystowską policję, zmuszony 
jest opuścić Polskę. Wyjeż­
dża do Francji. W 1945 r. na­
tychmiast po wyzwoleniu 
Tazbir staje do odbudowy 
zrujnowanej ojczyzny. ■

Obecnie pracuje jako maj­
ster budowlany w Miejskich 
Warsztatach Budowlanych w 
Kalisąu.

Od dwóch lat pełni funkcję 
sekretarza Wojewódzkiego 
Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Poznaniu.

Kazimierz
Latkowski

Jest gospodarzem małorol­
nym w gromadzie Dzierżążno 
gminy Niewierz powiatu tu- 
reckiego

Niełatwe było życie Lat­
kowskiego.

Kiedy w Łodzi traci doryw 
cze zajęcie wraca na wieś, 
gdzie jest sezonowym robot­
nikiem na majątkach obszar 
niczych.

Po wyzwoleniu otrzymuje 
z reformy rolnej 8 hektaro­
we gospodarstwo. Wstępuj e 
do Polskiej Partii Robotni­
czej. dziś jako aktywista Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej cieszy się szacun­
kiem mieszkańców gromady 
i gminy. Obowiązki wobec 
państwa wykonuje termino­
wo, przekraczając przypada­
jące na niego normy.

Jan
Słowiński

Do tych, którzy w latach 
1927—1938 musieli opuścić 
swą ojczyznę w poszukiwa­
niu chleba należeli również 
Jakub Słowiński i jego syn 
Jan. Jan Słowiński do szkoły 
w Polsce nie chodził, jako 
dziecko rozpoczął pracę u ku 
łaków w powiecie kolskim.

Marian
Majdecki

Urodził się w roku 1908 w 
Korzenicy pow. Kalisz w ro­
dzinie chłopskiej.

Tłucze kamienie na szosie, 
a później jako robotnik pra­
cuje przy melioracji.

W roku 1924 Marian Maj- 
decki mimo trudności ma­
terialnych ukończył 4 klasy 
gimnazjum. Dalszą naukę 
musiał jednak przerwać.

Za swoją postawę politycz­
ną był dwukrotnie karany 
przez władze sanacyjne. Mi­
mo, represji, Maj decki przez 5 
lat był przewodniczącym 
Zarządu Gminnego Stron­
nictwa Ludowego,w gminie

Kazimierz Latkowski jest 
znanym na swoim terenie 
działaczem społecznym, człon 
kiem Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej I człon­
kiem Komitetu Obrońców Po­
koju.

Mając lat osiemnaście wyje­
chał do Francji na roboty, 
gdzie na wychodźstwie prze­
bywał do roku 1923 — 1927. 
Tam też poznał rewolucyjną 
działalność klasy robotniczej, 
brał udział w licznych straj­
kach i manifestacjach fran­
cuskich robotników. W roku 
1927 powrócił do ojczyzny, 
kiedy jednak tu nie mógł 
znaleźć pracy wyruszył po­
nownie za chlebem na obczy­
znę, tym razem do Kanady, 
gdzie przebywał przez okres 
od 1928—1931 roku. Później 
wrócił do kraju.

W czasie okupacji ukrywa 
zbiegłych z obozów polskich 
żołnierzy i działaczy politycz­
nych. Jest dwa razy areszto­
wany przez okupantów.

Po wyzwoleniu chłop śred­
niorolny Jan Słowiński ze 
wsi Podlesie powiat Koło ja­
ko pierwszy w gromadzie 
wywiązuje się z obowiązków 
wobec państwa. Jako akty­
wista ZSL, w dowód zaufa­
nia chłopów pracujących, 
wybrany został prezesem Po­
wiatowego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Kole.

Strzałków i funkcję tę pełnił 
aż do 1939 roku.

Po wojnie, Majdecki został 
powołany na członka Gmin­
nego Komitetu ZSL w Lisko- 
wie.
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Szmery
lubuskie

Specjały
W Żarach, w barze mlecz­

nym przy ul. Mariana Bucz­
ka mleko jest Często tak sta­
re, że stygnąc już kwaśnieje. 
Natomiast specjalnością dru­
giego baru przy ul. Bolesła­
wa Cbi'obrego są bułki ze 
zjełczalym masłem.

Te dwa oryginalne specjały ’ 
barowe psują ludziom i apetyt 
i humor. Jedynie kierownic­
two Powiatowych Zakładów 
Mleczarskich i kierownictwo 
barów nie traci spokoju...

<2
fiF Głogowie tak e

nie dzieje się lepiej. Tam 
znowu w barze mlecznym 
Powiatowych Zakładów Mle­
czarskich zaprowadzono ory­
ginalny zwyczaj. Przed poda­
niem porcji ryżu czyści się 
go. Ciemne ziarnka wybiera 
się z talerza palcami. I to 
palcami poślinionymi, bo 
wtedy, jak uczy doświadcze­
nie, łatwiej się ziarnko przy­
lepia!

Smacznego!

A w Gorzowie ?
Tam znów dla odmiany 

dziwy wyprawia Spółdzielnia 
Pracy Krawców. Ob. Szale- 
wicz zamówi! sobie w pierw­
szych dnia sierpnia marynar­
kę. Dokonywano już czte­

rech przymiarek i czterech 
peprawek. Mimo że klient 
był pewien, że według od­
wiecznego zwyczaju mary, 
narka będzie miała dwie kie­
szenie, na razie ma tylko 
jedną. Fantazyjny krojczy 
twierdzi, że... wszystko jest 
w porządku.

Opracował (Sk)

40 sztuk bydła 
50 sztujc trzody 
i 25 otuiec

Spółdzielnia Produkcyjna „Wy­
zwolenie1* w Kiszkowie borykała 
się przez długi czas z trudno­
ściami. Dzisiaj dzięki dobremu 
zarządowi praca w spółdzielni do­
brze się rozwija. Wystarczy po­
wiedzieć, że jeśli w roku ubie­
głym dniówka obrachunkowa 
wynosiła zaledwie 9 zł. to obec­
nie dochodzi do 20 zł. Spółdziel­
nia wykonała już plan odstawy 
zboża i sprzeda państwu jeszcze 
7,5 ton ponad plan.

Na początku spółdzielnia po­
siadała jedynie 7 koni i jedną 
krowę. Pod koniec bieżącego ro­
ku będzie w oborze 40 sztuk by­
dła, a w chlewni 50 sztuk trzody 
i 25 owiec. Z ogrodu, którym 
opiekuje się Marcin Gellert, o- 
siągnęli spółdzielcy w tym roku 
ponad 80 tys. zł. (s)

Ponad 150000 złotych nadwyżki|r)ZiFj<r ~ hwo ekip łączności 
wygospodarowała J m|as{a zg

Gminna Spółdzielnia w Zaniemyślu > w Wielkopolsce
\ WJbrłn firmo ‘

Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomoc Chłopska w Zanie­
myślu zorganizowała walne 
zebranie połączone z wybo­
rem nowych władz samorzą­
du spółdzielczego. Spółdziel­
nia dysponowała dużą nad­
wyżką w wysokości 154.332,85

Najlepsi 
i najgorsi

Gmina Jabłonna zdobyła I 
miejsce we współzawodnic­
twie w odstawie mleka na te 
renie pow, wolsztyńskiego. 
Dobrze spełniają tam swój 
obowiązek gromady: Borują 
Kościelna, Jabłońska Wola i 
Szarki, a źle — Wioska i Ja­
błonna. Ociągają się w od­
stawach mleka m, in. Szcze­
pan Plosik i Karol Stachec 
ki.

W znajdującej się na dru­
gim miejscu gminie Mochy 
przodują: Błotnica, Nowa 
Wieś, Radomierz i Mochy. W 
Radomierzu małorolny Aloj­
zy Jęsiek dostarczył 1.495 li­
trów, a Franciszek Mocek — 
1495 1 ponad plan roczny W 
Błotnicy małorolny Włady­
sław Bajończak odstawił po­
nad plan 2 809 1, zaś Albin 
Stanisławski — 2 606 1. śred­
niorolny Józef Rodemacher 
przekroczył plan o 3 550 1.

W gminie Rakoniewice, wy­
konującej swe plany mie­
sięczne przeciętnie w 859/e, 
opieszale wywiązują się ze 
swych obowiązków gromady: 
Głodno, Rostarzewo, Goździn 
i Elżbieciny. Z odstawą zale­
gają gospodarze: Mateusz 
Snopek, Jan Adamczyk i Wła 
dysław Kostrzewa z Głodna 
oraz sołtys Władysław Ludek 
z Goździna. Słabo przebiega 
odstawa mleka w gminie 
Siedlec, przy czym Kiełpiny, 
Tuchorza Nowa, Reklinek i 
Nieborza zajmują tam ostat­
nie miejsce. Dobrze nato­
miast wywiązują się ze swych 
obowiązków wsie: Karna, 
Siedlec, Chobienice 1 Reklin.

Nie ma zalegających chło­
pów w odstawie mleka w gro 
madach: Stradyń i Barłoż- 
nla, przodujących w gminie 
Wolsztyn.

źle wywiązują się z odstaw 
wsie: Obra, Chórzemin i Wi- 
dzim Nowy. W Obrze do za­
legających należy m. in.: Bo­
lesław Gertner. W najbardziej 
opieszałej gminie — Kopani- 
cą — poważne zaległości ma­
ją Jażyniec, Jaromierz i Wą- 
chabno. Z opieszałych gospo­
darzy wymienić trzeba: Frań 
ciszka Bielewskiego. Romana 
Sobkowiaka, Jana Bartko­
wiaka, Stanisława- Kupidłow- 
skiego i Paulinę Szarłatę.

(dan)

zł, którą przeznaczono m. in. 
na dalszy rozwój Ludowych 
Zespołów Sportowych, zakup 
proporca dla przodującego 
sklepu, wycieczki pracowni­
ków do spółdzielni produk­
cyjnych, urządzenie świetli­
cy, zakup biblioteki dla komi­
tetu członkowskiego oraz na 
potrzeby straży pożarnych 
gminy.

Spółdzielnia rozprowadziła 
dotychczas 922 tony nawozów 
sztucznych, czyli 12 procent 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Słabo natomiast przebiega 
kontraktacja upraw oleistych 
(42 proc.) i okopowych (47 
proc.). Nie najlepiej wygląda 
także kontraktacja trzody 
chlewnej, którą zrealizowano 
zaledwie w 29 proc. Do rol­
ników przodujących w kon­
traktacji żywca należą: Frań 
Ciszek Kujawa z Bożego Da­
ru, Anton! Gaj z Jezior 
Wielkich i Leon Wojciechów* 
ski z Czarnotek. Spółdzielnia 
wykonała już w* 108 proc, 
plan finansowy w sklepach 
i w 116 proc, w skupie. (BK)

i rada racjonalizatorów, zorga­
nizowana przez ORZZ i NOT. 
Wzięli w niej udział prze­
wodniczący klubo techniki i 
racjonalizacji, kierownicy ko­
mórek wynalazczości, racjo­
nalizatorzy, inżynierowie i 
technicy. Celem narady było 
podsumowanie wyników pra­
cy klubu, jak również omó­
wienie uchwał II Kongresu 
Inżynierów i Techników Pol­
skich.

0 Wydział Kultury Prezy­
dium PRN powołał do życia 
społeczną komisję „Miesiąca 
Funduszu im. Fryderyka Cho. 
pina". Miesiąc ten, który po­
trwa do 17 listopada, zainau­
gurowano ostatnim koncer­
tem Filharmonii Poznańskiej. 
Na terenie naszego wojewódz­
twa odbędzie się poza tym 
kilkanaście koncertów chopi­
nowskich z udziałem wybit­
nych planistów.

0 Duże zainteresowanie bu­
dzi otwarta w Parku Kul.iiry 
w Poznaniu wystawa „Wczo­
raj — dziś — jutro Wielko­
polski". Jak już sama nazwa 
mówi, celem wystawy jest 
pokazanie przeszłości Wielko­
polski. jej dnia dzisiejszego 
i przyszłości.

i

i

I

I KRONIKA

ze
poznańskim

i<3

Licsba ekip łączności miasta 
wsią wzrosła w Woi 
do 160. Praca ekip przyczynia 
do podniecic-iiia poziomu uświa­
domienia i działalności kultural­
nej pracującego chłopstwa Np. 
w gromadzie Czortki, gm. Tyka- 
dlo, z którą utrzymują łączność 
ekipy Kaliskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, powstał ko­
mitet, założycielski spółdzielni 
produkcyjnej. Ekipa oddziału 
W-2 Zakładów im. Stalina w 
Poznaniu, utrzymująca łączność 
z gospodarstwem zespołowym w 
Podrzswiu, dopomogła spółdziel­
com w zmontowaniu pompy do 
studni. Ekipa łączności Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego z Ka­
lisza m. in. dopomagała 22 rodzi­
nom pracujących chłopów w na­
prawie sprzętu gospodarskiego.

6.28 
1646
9.53

17.11

Rankiem lokalne mgły, póź­
niej zachmurzenia z możli­
wością drobnych opadów, z 
przejaśnieniami w ciągu dnia. 
Nocą lokalne przymrozki. 
Dniem temperatura maksy­
malna od 4-5 st. do 4-9 st. C. 
Wiatry na ogól słabe. >

Uwaga radiosłuchacze!

4.
BUDOWA HALI 

GIMNASTYCZNEJ
Dyrekcja Państw. 

Technikum Budow­
lanego w’ Poznaniu 
przy ul. Łąkowej 11 
przeprowadza pracę 
przy budowie no­
wej hali gimna­
stycznej i remoncie 
gmachu szkolnego. 
Prace posuwają się 
w szybkim tempie, 
ponieważ w tym je 
szcze roku planuje

Teatry w Poznaniu

OPERA — godz 19 
„Cyrulik sewilski" 

Wi
■ ■ • ■ • ■ > |.

Wieleń n. N. — „Go­
dzien litości"

się ukończenie 
Przy budowie 
maga również 
dzież szkolna.

NOWOCZESNA 
PIEKARNIA 

Poznańskie Zakła 
dy Piekarskie otwo­
rzą 
sie 
na 
ul.

ty krótkim cza- 
nowoodbudowa- 
piekarnię przy 
Piaskowej. Bę­

dzie ona całkowicie
zmechanizowana i

wyposażona 
woczesne urządze­
nia socjalne. W bie­
żącym roku PZP 
przebudowały już i 
wyremontowały o- 
gółem 22 piekarnie. 
Celem zapewnienia 
pracownikom jak 
najlepszych warun­
ków praey, zostały 
one. wyposażone w 
łazienki z pryszni­
cami oraz specjalne 
pomieszczenia na 
garderobę, (k)

Rozgłośnia radiowa w Po­
znaniu, zwraca się do radio- 
słuchaczów z prośbą o udzie, 
lenie możliwie wyczerpują­
cych odpowiedzi na poniższe 
pytania w terminie 10 dni. 
Za najbardziej wyczerpujące 
odpowiedzi 
słuchacze 
książkowe:

Jakich
Poznańskiej słuchasz naj 
chętniej i dlaczego?
Jakich audycji nie lu. 
bisz słuchać i dlaczego? 
Jakich audycji w ogóle 
nie słuchasz i dlaczego? 
W jakich godzinach słu­
chasz audycji Rozgłośni 
Poznańskiej w dni po. 
wszednie, a w jakich w 
dni świąteczne?

5. Jakich audycji jest Twym 
zdaniem w programie 
poznańskim za mało i 
dlaczego?
Jakich audycji jest Twym 
zdaniem w programie 
poznańskim za dużo i 
dlaczego?

otrzymają radio- 
cenne nagrody

audycji Rozgłośni

7.

8.

9.

10.

Jakich audycji w ogóle 
brak Twym zdaniem w 
programie radiowym Po? 
znania?
Jakie są Twym zdaniem 
najczęstsze błędy i uster. 
ki w nadawanych audy­
cjach. (na przykład me. 
wyraźne słowa, zbyt cicha, 
audycja, braki technicz. 
ne itd.).
Czy i jakie odnosisz ko­
rzyści z audycji radio, 
wych (na przykład z słu­
chania poznańskiego 
dziennika radiowego, au. 
dycji dla racjonalizato­
rów, korespondentów, au. 
dycji dla wsi itd.)?
Inne Twoje uwagi o pro. 
gramie.

Odpowiedzi prosimy nad­
syłać pod adresem: Komitet 
do Spraw Radiofonii „Polskie 
Radio”, Poznań, ul. Strusia 
nr 10, z dopiskiem na koper­
cie Ankieta. Przy odpowie, 
dziach prosimy podać imię 
i nazwisko oraz zawód. (—)

6.

CO GDZIE KIEDY

Borek: „Posądzenie"
ARTOS:

Ostrów Wlkp.: „Mąż 
i żona"

C < t •' . 7 ul Nie
złunni v» h - - odzień- 
nie g 19 30 w oiedz. 
g 15 30 l 19 30

Kina w Poznaniu

APOLLO — g. 15 ak­
tualne kz-ótkometra- 
żówki, g. 16, 18 i 20 
„Cywil na stadionie**

BAŁTYK — g. 12 ak­
tualne krótkometra. 
żówki, g. 13.30 „Wy­
spa szczęścia", g. 16, 
18 i 20 „Express Mos­

kwa — Ocean Spo­
kojny"

MUZA ■— g. 15 aktual­
ne krótkometrażówki 
g. 16, 18.13 i 20.30 — 
„Załoga"

RIALTO g. 15 aktual­
ne krótkometrażówki 
g. 16, 18 i 20 „Skan­
dal w Clochemerle"

WARTA — g. 13 ak­
tualne krótkometra­
żówki g. 14 i 16 — 
„Aleksander Matro­
sów", g. 16, 18 i 20 
„Wesołe kumoszki z 
Windsora"

PIAST g. 19 „Bogata 
narzeczona"

Wystawy w Poznaniu
PARK KULTURY, ul.

Grunwaldzka „Wiel­
kopolska wczoraj — 
dziś i jutro"

n-.EUM NARODU 
WEe~ godz 10—15 
„Prace rzeźbiarzy po 
znańsklch „Leon 
Wyczółkowski *"

Radio
Program II

fala Poznania 249 no
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.53. 12.04.
17, 19.05. 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
polskie taneczne me­
lodie ludowe, 12.15 — 
na swojską nutę, 13 
utwory na altówkę, 
13.15. 16.20 (P) — na 
fali melodii, 17.20 (P) 
z twórczości Bedri- 
cha Smetany, 13.20, 
18.40 — muzyki lu­
dowej, 20 — symfo­

niczny, 21.30, 21.50 — 
fragm. baletu „Syl­
wia", 22.20 — orkie­
stry tanecznej, 23 — 
solistów, 23.20 — mu­
zyka dawna

-ip inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 11.45 — glos 
maja kobiety. 12.45 
dla wsi, 14.10 i 14 30 
szkolna, 15.10 „Wspo­
mnienie z dawnych 
lat", 15.30 - dla
dzieci, 16 Wszechnica 
Radiowa, 16.55 (P) — 
pogadanka pt. „Aby 
było więcej mięsa", 
17.50 — montaż słu­
chowiskowy pt. 
„Światła jaśniej pło­
ną nad Prosną", 18.05 
(P) —specjalna 18.30 
fragm. książki

„Targowica
nad Atlantykiem", — 
19.30 —muzyka 1 ak­
tualności, 22 Wszech­
nica Radiowa

pt. 
Jeży

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„ Czytelnik**,

REDAGUJE ZESPÓŁ.

REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 
waldzka 19, n ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79-88, dział listów 
f interwencji 78-57, 78-64, redak­
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówienia 
tyzyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

ogłoszenia: Biuro Ogto- 
szeń RSW Prasa, Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3, tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biyro czynne od 7 do 16.30. w 
soboty do 14.30. Za dział oglo. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Wawrzrnlaka 39,

K—3—10802

_____ Pracownicy poszukiwani
STARSZEGO KSIĘGOWEGO — kierownika Działu Księgowości 
oraz dwóch TECHMIKÓW-MECHAMIKÓW z praktyka zatrudni 
OŚRODEK MASZYN DROGOWYCH NR 2. POZNAŃ-WSCHÓD, 
UL. WRZESIŃSKA 16 36. K2306

2 ŚLUSARZY pTzyjme natychmiast REJONOWE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO PRZETWÓRCZE ODPADKÓW ZWIERZĘCYCH I ROŚ­
LINNYCH, — Zgłoszenia: Sekcja Personalna. POZNAN, UL. 
CHEŁMOŃSKIEGO 2(J. K2312

KSIĘGOWEGO. KASJERA, KALKULATORA przvjmiemv zaraz. 
Zgłoszenia: ZESPÓŁ P G. R. BOJANOWO STARE. POW. KO­
ŚCIAN._____ _15640g

TECHNIKA normowan a na roboty warsztatowe. KIEROWNIKA 
ZAOPATRZENIA (praktyk materiałowiec). INŻYNIERA z prak­
tyką na stanowisko głównego mechanika. TECHNIKA-CHEMI- 
KA na stanowisko planisty Dz:ału Produkcji, TECHNIKA nor­
malizacji produkcji. 2 TECHNIKÓW-MECHANIKÓW na stano­
wisko opisywaczy produkcji warsztatowej TECHNIKA-MECHA- 
NIKA naszportyzacji urządzeń mechanicznych. 2 TECHNIKÓW- 
MECHANIKÓW na stanów sko planistów w dziale Głównego 
Mechanika zatrudnimy natychmiast Podanie wraz z źyco- 
rysern kierować pod adresem: ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO POZNAŃ. Ul. GROBLA 15 Sekcja 
Personalna, pokój 21< — Uposażenie według taryfikatora 
płac, zatwierdzonego przez uchwałę Rady Ministrów oraz Mi­
nisterstwo Górnictwa z dnia 12 grudnia 1951 r. nr 886.

K23O5

STANISŁAWA WIERSKA i WINCENTY WIERSKI, zam. 
Poznań, Jarocińska 7. ODWOŁUJĄ ZNIEWAGI, jakich 
dopuścili się wobec ZOFII PACZYŃSKIEJ i HELENY PA­
CZYŃSKIEJ. za co przepraszają i przyrzekają wzajem­
nie. że odtąd powstrzymają sę od jakichkolwiek znie­
wag względnie zajść, które utrudniałaby iich wspólne 
zamieszkanie w jednym domu 15623g

OGŁOSZENIADROBNE

Spółdzielnia „Spedytor".
Poznail. Dąbrowokicgo 8»,

kup! natychmiast

BARAK
wymiary 15—20 X 10 
X 3 m wzgl. wydzier­

żawi gaTaż na umiesz­
czenie do 5 samochodów 
ciężarowych, K2310

Spóżdzielnla „Spedytor** 
Poznań. Dąbrowskiego 89.

kupi natychmiast

p.ótno 
brezentowe

wzgl. gotowe płachty 
brezentowe aa samocho. 
dv ciężarowe. K2311

WOSK szewski, czarny, brązowy, w laskach 
WOSK do dratwy
IMPREGNATOR do skór — 200,0 butelki

Wolne posady Szuka posady
Siła wykwalif kowana do elek. 
trycznego podnoszenia oczek 
potrzebna zaraz Poznań Wy­
spiańskiego 2 15515g

•osootl# do lekarza na wy­
jazd potrzebna Poznań Sło- 
wack:eeo 55 od godz 12—15 

15588g

Praczka szuka prania. Oferty 
Głos Wlkp. dla 156005.

Nauka
Trzymlesltcana nowoczesne ko. 
respondeacyiite kursy kslęąo- 
wnte' Pódź skrytka 163

K2135

Pomocnik krawiecki oraz ręcz. 
niarka potrzeba'. Stanek. Po­
znań. Dzierżyńskiego 26 

155735

Tańców nowoczesnych. ludo­
wych, wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 15542g

Ucznia krawieckiego pmjmę,
Poznań Fabryczna 1. m 10 
_____  • 155855

Mu rany i robc^ników budo­
wlanych poszukuję. Znosze­
nia: Poznań Garhary 52 m. 11. 
od sodz 16. 15(5O9»

Pomoc domowa, dochodząca 
potrzebna. Poznań stary Ry­
nek 61. m. 8 (wejście ? Wro­
cławskiej). l»193p

Sprzedaże
Wózki autk# koszykowe spor. 
tki pędzle malarskie noleca 
H. Świetlik Poznań Stary
Rynek 58. K2269

Wille 5-pokoiową i-morgo­
wym ogrodem (ca » wolna) 

, orzv trolleybuste tamo snrze.
dam. Union" Poznań. No- 

1 wowiejekiego 8. 18477t

Futro karakułowe sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, telefon 
99-82.___________ __ _ 15568g

Futro meskie. jasne poszycie, 
duże, kołnierz wydra wirgirl- 
ska, spód elki kanadyjskie, 
sprzedam, Poznań. Sporna lt. 
m. 2, telefon 520-81. 15567g

Aparat kompresowy do trwa­
łej . ondulacji sprzedam. Po­
znań. Czerwonej Armi 26 — 
fryzjer,________________ 15570g

Gospodarstwo 12 ha ziemi or­
nej z powodu choroby spie­
sznie na dobrych warunkach 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Vogel Tere-spotockie. p. No­
wy Tomyśl. ...... . .. 15574g

Maszyna ,,Singer" wkrętarkę 
sprzedam. Oferty Gros Wiel­
kopolski dla 15579g,

Zloty zegarek męski na rękę, 
nowy, markowy. wieczne pió­
ro ..Parker** sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp, dla 15594g

Pianino w bardzo dobrym sta. 
nie. sprzedam. Poznań Kra­
szewskiego 5. tn. 2,___ 15592g

Motocykl 250 cm’, pierwszo­
rzędny. tył teleskopy sprze­
dam. Pozaad-Górczyn Log 17. 
m, 4, od 16.__________ 15602g

Partała 1000 m’. op^otowang. 
20 000. willę pełnokomforto- 
wą (Grunwaldzka). 90 000 — 
sprzeda: .Unioa" Poznań No- 
wowieiskieen 9, ___ 15612g

Parcela śródmieściu. 30 000 
zadrzew ona Winiary 30 000 
hektar dobrej ziemi peryferie 
Poznania 40 000 sprzedam i 
Gruszczyński. Poznań, Wa­
wrzyniaka » 15608* >

Pieta: kaflowy przenośny i że­
lazny. sprzedam. Adres wska. 
że Głos Wlkp, HT 15582g.__

Aparat fotograficzny, materiał 
na kostium, futro męskie — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 15601g,

Kamieniec, wille oraz wybór 
różnych parcel sprzeda: Pra- 
cel, Poznań Szymańskiego 8.

156048
Odpady blachy 0.5—0.8 mm 
sprzedamy Poznań, św. Woj- 
ciecha 2, ślusarnia. 15614g 
Samochód ciężarowy, 2-tonowv 
,,Chevrolet“ sprzedam. Boro­
wicz. Poznań Lampego 5 te­
lefon 525-21,_________ 15615g
5 mórg Żegrzu na sadownic­
two w całości lub połowę 
sprzeda: Hnz. Poznań. Pieka. 
ry 19.__ ____________ 15616g
Maszynę Singer" bębenkową 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń- 
skiego 63 sklep. 15617g

Fortepian koncertowy ..Blttth- 
ner" sprzedam lub zamieni? 
na pianino. Watutiki do omó­
wienia. Poznań. Jackowskie­
go 29. m. 7. 156195

Zamiana
2'/».pokoiowe z kuchnia za­
mienię na równorzędne lub 
mniejsze. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 15583g,

Dwa pokoje z wygodami w 
Szczecinie zamienię na pokój 
w Poznaniu. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 19194®.

Wolne lokale
Pokój umeblowany willi wy- 
najme solidnemu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15618g,

Szuka lokalu
Pekeju z kuchnią, chętnie z 
łazienką za zwrotem kosztów 
względnie do wykończenia po­
szukuje. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 15569g._______

Spokojna pracująca panienka 
poszukuje wspólnego pokoju. 
Adres wskade Grm Wielko­
polski nr 15584g,

Hzierźa w y

Kupna
Kupuje zużyte błony rentge­
nowskie i fotograficzne, nie 
mniejsze iak 9 X 12 w każ­
dej ilości Pachoński. Zdzi­
sław Chorzów. Sobieskiego 17.

K2279
Jadalnia kupie — Oferty Głos 
W elkooolski dla ISfilOg ____

Kuple samochód ciężarowy, wy­
wrotkę od 4 ton wzwyż Oferty

Prasa** Kraków Rynek 46.
W 22178. W318

Farmę kur z gospodarstwem 
ogrodniczym przv Poznanu 
oddam w dzierżawę, oferty 
Głos Wlkp. dla 15514g.

Zguby
Zaubiane kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Halina Rozmia. 
rek. Poznań Prądzyńskiego 11 

lć£®5g 
Z«ubieno kartę meldunkową 
na nazwisk© Jadwig# Bącz­
kowska, Skrzetnszewo koło 
Gniezn*. 155«3t

Zgubiono książeczko Ubezpie­
czała: Społecznej na nazwisko 
Koman KnychaZa, 15535®

Zgubione legitymację nr 2137
S. I. na nazwisko Jerzy To-

_________________13548g
Zgubiono kartę meldunkową 
r,a nazwisko Władysław Fo- 

; gozitfski, Kebfowo. ppw. WoL 
SŁlm,; __ _________i5577g
Skradziona kartę meldunkowa 
legitymację Zw. Zaw. Spożyw­
ców. służbowa Z1SPO tram­
wajową na nazwisko Maria 
Mubiąk,_____________  15578g

Skradziono w dnm 11 bm 
kartę meldunkową, dowód o- 
sobisty. kartę, konsumenta, 
bony miesno-truszczowe oraz 
karty tekstylne na nazwisko 
Kazimiera Zagórska. 15595g

Zgubiłem książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej nr 344420 
na nazwisko Czesław Perz
_____ ____ 15591g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Aniela Staszak 
Poznań. Chudoby 6 m 12

[_______________________ 15590g

Zoubione prawo jazdy na na­
zwisko Ludwik Kropaczewski 
Poznań Peolińskich 8. m 5. 
_______________________ 15596g
Zgubiono leg tvmacje nr 5058 
Państw Zakładu Emerytalne­
go w Warszawie na nazwisko 
dr Franciszek Hempowicz Po­
znań Grunwaldzka 15 m 9

Zgubione kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszka Js- 
stk Słotniki. poczta Sucirrtas. 
»oer. Poznań. 156O6<

oweooooooeoooowoeooo^oooeoooooeooooooooeowooeo

dostarcza:

Spółdzielnia Pracy Chem. Droglstowska 
Poznań, ul. Grunwaldzka 27.

K2317

Dnia 19 października 1952 r. zmarła, przeżywszy 
lat 37. opatrzona Sakramentami św , no długich i cięż­
kich cierpieniach moja ukochana żona, nasza siostra, 
szwagierka. ciocia i synowa, śp.

1 Koppów

Irena Napierała
I5655g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm,, o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

Mąt z rodziną

Dnia 18 października 1952 zhkończyra nagle swój 
pracowity żywot, namaszczona Oleiami św nasza naj­
droższa matka teściowa, siostra ciotka i babka śp

z Gruszczyńskich

Helena Łukaszewska
'•rzazywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm . o godz 1S 
kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W ciędkim smutku pogrążeni
dziad ł rodzina

Luboń Katowice Poznań. 15629g



c zynem zrealizować ślubowanie złożone Ojczyźnie 
na Zlocie w Warszawie — to ich przyrzeczenie. 

Wzmacniać siły do socjalistycznej pracy i na­
uki, do obrony granic, do wałki o szczęście 
Ojczyzny.

Umacniać przyjaźń z młodzieżą świata, z jej przodują­
cym oddziałem, bohaterską młodzieżą radziecką.

Wypełniać wskazania nauczyciela, Budowniczego Poi 
ski Ludowej, pierwszego kandydata narodu do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, ukochanego towarzy­
sza Bolesława Bieruta — to ich ślubowania.

KTO wyrzekł te pełne treści | 
i prawdziwości słowa, kto z mo­
cą i hartem wypełni przyrzecze­
nia i ślubowania złożone wczo­
raj uroczyście, jak nie nasza 
dzielna, dobra i wspaniała mło­
dzież, jak nie sportowcy.

Zebrali się oni wczoraj na boi­
sku WOSS-u w Poznaniu, by w 
turniejach i potyczkach na wiel­
kim Festynie Sportowym zmie­
rzyć swe siły.

Sprinterzy i miotacze, gimna­
stycy i bokserzy, kolarze, zespo­
ły taneczne... zaiste piękne to 
było widowisko, na które przy­
były tysiące widzów nieczułych 
na zimnisko i deszcze.

Tymczasem z wielu najmniej­
szych nawet zakątków naszej 

mel- 
mlot

szych
polskiej ziemi nadchodzą 
dunki o masowym udziale

dzieży wiejskiej w zawodach 
sportowo-strzeleckich. marszach 
i przeróżnych konkurencjach 
lekkoatletycznych. Młodzież huf­
ców SP, LZS-ów, chłopcy i dziew 
częta entuzjastycznie stawali 
przed tarczami strzeleckimi, na 
bieżniach, rzutniach i skocz­
niach, dla uzyskania najlepszych 
wyników, dla podkreślenia swej 
solidarności z tymi, których 
związało płomienne hasło: Gło­
sujemy na kandydatów listy 
Frontu Narodowego.

Z nimi też złączyli się uczest­
nicy dalszych niedzielnych Mar­
szów Jesiennych, a cyfra ponad 
80 tysięcy startujących przed­
wczoraj w naszym wojewódz­
twie urasta teraz, z poprzed­
nimi tysiącami zawodników, do 
rozmiarów symbolu młodości, 
zdrowia i entuzjazmu najszer­
szych mas naszej twórczej mło­
dzieży.

Rozmowa 
z pesymistą

Owszem, owszem, chłop ni­
etęgo sobie. Rozsądny, nad 
wiek poważny i stateczny... ale 
piłkarski kibic, jakich mato. Ła­
twiej ścianę łbem rozbijesz, nim 
przekonasz go o swej racji, o 
słuszności. Wychodziliśmy z boi­
ska na Dębcu rozgrzani jeszcze 
sześciokrotnym wiwatowaniem 
na rzecz piłkarzy Kolejarza, któ­
ry tak doszczętnie zdemolował 
gdańskich Budowlanych. Tylko 
pn, mój stary towarzysz z try­
buny, coś tam zaczął mamrotać.

niby z katiuszy, wiara grała, jak 
z nut. Jeszcze w tramwaju wy­
liczałeś mi niedzielnych zwycięz­
ców piłkarskich spotkań. Dla 
ciebie CWKS to stuprocentowy 
faworyt. A ja ci mówię... zresztą 
przyjdź do mnie jutro to sobie 
porozmawiamy.

Przyszedł.
— No widzisz, OWKS krakow­

ski wygrał ze stołecznym CWKS 
2:1. Wiesz, co mówią o tym me­
czu? Otóż OWKS był drużyną 
lepsza i wygrał zasłużenie. Co 
prawda Stefaniszyn w bramce 
warszawiaków zagrał w niedzie­
lę beznadziejnie. Oba strzały 
Uznańskiego przepuścił fatalnie. 
Inna rzecz, że krakusy na błocie 
czuli się. jak kaczki w wodzie.

Stara marudo. Przypomnij so­
bie twoje pogróżki pod adresem 
warszawskiego Kolejarza. Ska­
załeś go na zupełną zagładę w 
Chorzowie. Katem miała być 
Unia. I co, ledwo, ledwo „uniści" 
wyszli z tego meczu z remisem 
3:3. Kolejarz zagrał pierwszorzęd 
ny mecz, prowadził iuż 3:1: Ko­
bylański, Zelenay, Wołosz i Mi­
siak zbierali huczne oklaski za 
piękne zagrania. Zanosiło się na 
porządne pranie. Szczęściem dla 
Unii, że Suszczyk z wolnego i 
Cieślik z karnego strzelili bram­
ki. Przodownik I grupy wy­
szedłby z tego spotkania bardzo 
blado.

Baju, baju — będziesz w raju. 
Daj no. papierosa. Dobra. Trze­
szczałeś w niedziele o murowa­
nym zwycięstwie Ogniwa z By­
tomia nad Gwardią w Krakowie. 
Fujara z ciebie 1 tyle. Gwardia 
przypomniała sobie mistrzowskie 
lata. Szczurek, Mordarski, Fla­
nek, Kohut zademonstrowali 
piłkę nożna, że palce lizać. Ich 
wysoka technika i świetna kon­
dycja. poza tym doskonałe za­
grania Kohuta z Mordarskim 
zrobiły swoje. 1:0 to nikłe zwy­
cięstwo, ale zwycięstwo.

Za to w jednym wypadku nie 
omyliłeś się, kiedyś udowadnia! 
tak. jak ty to umiesz, że łódzcy 
Włókniarze przegrają w Radlinie 
z Górnikami. Udało się ślepej 
kurze ziarno. W Radlinie też 1:0, 
chociaż gra była taka, że mógłby 
również dobrze paść remis.

A przypomnij sobie, tak liczy­
łeś na Budowlanych z Chorzowa. 
Piałeś, że to murowany zwycięz- 
za, że ślązacy ho, ho... 1 co, wy­
starczył w Krakowie jeden strzał 
Glimasa z Ogniwa 1 mecz wy­
grany. Janik mógł hramkę obro­
nić, ale nie obronił.

Trudno.
Bo ty nie chcesz zrozumieć 

jednej sprawy. Wiesz o co cho­
dzi? Rozgrywki w pierwszej 
lidze weszły już w fazę końco­
wą. Drużyny boją sle spadku do 
drugiej ligi. A wiedz, że w ta­
belach obu grup różnice punk­
tów są tak małe, że na przy­
kład Gwardia, znajdująca się na 
drugim miejscu z 9 punktami, 
musi się strzec jak ognia przed 
przegraną, bo ostatni w tei gru­
pie Włókniarz ma tych mmktów 
siedem. Rozumiesz teraz?

Skąd idziesz Gruner — aż
z Gdańska, panie. 

Co niesiesz Gruner — piłkę 
od grania. 

Skąd wracasz Gruner — z Po. 
znania, panie, 

Gdzie aż sześć piłek ugrzęzło 
w bramie.

— Co znowu, pytam, mruczysz 
jak niedźwiedź i nie wiadomo o 
co ci chodzi? Przed meczem 
miałeś gębę wydłużoną niby ka­
losz. 2e to Słoma nie gra, że 
Anioła bez formy, że w Krako­
wie tak źle powiodło się Koleja­
rzowi, że ...ech, z tobą nigdy nie 
wiadomo, jak. Budowlani weszli 
na boisko, a ty swoje: „o. zobacz 
Kokota, Baszkiewicza, Gronow­
skiego. Ci naszym dadzą łupnia, ■ kowerem 
zobaczysz." I co, dali? 6:0 jak ~

Spotkanie charakte-

wygrał warszawski

się uczciwie pula 20

Niedziela sportowa
w cyfrach

niedzielę, dwusetną szóstą walkę 
i znowu zdecydowanie zwycię­
ską. Dość, że te dwie Gwardie 
podzieliły 
punktów.

Wysoko
CWKS w Chorzowie ze Stalą, 
bo aż 15:5. Spotkanie charakte­
ryzują 2 walkowery i 2 technicz. 
ne k. o. W ten sposób wygrał 
Kukier ż CWKS w trzeciej run-

Jakże miła buzię, tkliwą mają 
minę,

Choć pod okiem każdy tęczą 
świeci siną. 

My to rozumiemy: przecież 
taki remis: 

Punkty porozdzielał tylko — 
między swymi.

dzie z Soiochem i Musiał, też z 
CWKS, z Bargielem w pierwszej 
rundzie.

Łazisz w każdą sobota z za 
dartym nosem, drągalu zaroś­
nięty, jakbyś wszystkie rozumy 
pojadł Przypomnij sobie coś 
tam baj durzył o pewnym zwy­
cięstwie gdańskiego Kolejarza z 
OWKS-em lubelskim. A prze­
cież w Elblągu wojskowi wy­
grali 13:7, z tym jednakże, ze 
gdańszczanie wystąpili bez Chy- 
chły, Kudłacika i Węgrzyniaka. 
Ten ostatni przeszedł podobno 
do gdańskiej Gwardii.

Dz ad swoje
— baba swoie

Nie powiem, żebym ciebie nie 
lubiał. tylko czemu się tak upie 
rasz. Po kiego licha waliłeś się 
w piersi, gdy mówiliśmy o ho­
keistach. I masz: Spójnia, mistrz 
nad mistrze, dostawca olimpij­
czyków, pierwszy wśród najlep­
szych. przegrała w Siemianowi­
cach ze Stalą 2:3. A ty chciałeś 
ze mną na udeptaną ziemię iść. 
na topory albo dzidy, że Spójnia 
wygra. Mistrzostwo co prawda 
zdobyła, bo wywalczyła je już 
przed tym. Ale kto się spodzie­
wał, że siemianowiczanie zdo­
będą tytuł wicemistrza, zwłasz­
cza, że szanse miała poznańska' 
Stal? Wygrała ona z toruńskim 
Kolejarzem 3:0, szyki zepsuła jej 
jedynie śląska imienniczka 
swym zaszczytnym zwycięstwem. 
Hokeistom pogoda nie sprzyjała. 
Zimno, mokro... jak tu grać.

Pyszne było zwycięstwo re­
prezentacji Węgier nad Czecho­
słowacją. To ci dopiero piłka­
rze! 5:0! Wiadomo, złoty medal 
na Igrzyskach Olimpijskich za 
nic nie dają. W dodatku jesz­
cze 1:1 wywalcza drugi garnitur 
Węgier w Brnie. To jest piłka 
nożna, jak babcię kocham. Zno­
wu coś tam mruczysz, kosmaty 
niedźwiedziu. Co, o Stal ci cho 
dzi? Ze szkoda jej? No trudno, 
w mistrzostwa województwa 
naszego startowała Stal I-sza nie 
najgorzej. Lecz 6:0 w Kaliszu i 
2:2 przedwczoraj w Poznaniu 
nie starczyło na zdobycie pięk­
nego tytułu, chociaż kto wie, czy 
kaliska Gwardia nie jest zespo­
łem lepszym. Można się o to kłó­
cić. Za to dobrze ruszyła w roz­
grywkach o Puchar Polski Stal 
Ii-ligowa. Wygrała 2:1 w Olszty­
nie z GWKS-em. Powód do po­
ważnego zmartwienia miał za to 
leszczyński Kolejarz. Odwalić 
taki szmat drogi, bo do Białego­
stoku, i przegrać tam z Gwardia 
4:1, to rzeczywiście wsypa. A 
Puchar Pokoju to piękne i wiel­
kie trofeum. Co zrobić, trzeba 
i to przeżyć.

A boks, to co?

wypełniające stadiony, to wynik 
ogromnej popularności sportu 
w Polsce Ludowej, gdzie znajduje 
on opiekę i popa n ie państwa.

Stadiony, wielkie i wspaniałe pałace kultury fizycznej, nośne 
bieżnie, elastyczne skocznie, tysiące, nieprzebrane tysiące widzów, 
młodzież wsi i miast w karnych sportowych szeregach.

(Ho zdobycze nasze, oto trwały i żywy pokaz sportu, który stal 
się własnością polskiej młodzieży.

W planie 6-letnim dużo jeszcze powstanie takich stadionów, 
kuźni zdrowia i tężyzny najszerszych mas.

Jeszcze więcej bo 21 'punktów 
zdobył Wybieralski dla Stali na 
meczu z lubelskim OWKS-em, 
który uległ poznaniakom 42:46.

Upierasz się. że miniona nie­
dziela wyłoni mistrza Polski w 
siatkówce męskiej. Miała tym 
mistrzem być Gwardia z Wroc 
ławia. Tymczasem figa z ma­
kiem. AZS z Warszawskiej Aka­
demii 
zdobył 
tów z 
będzie
spotkanie 2 listopada we Wroc­
ławiu. Bo akademicy najnieocze. 
kiwaniej wygrali w pięcioseto- 
wej walce z CWKS-em.

Porządnyś chłop, ale maruda 
rae umiejący zrozumieć, że w 
sporcie, jak w przysłowiu, raz 
ns wozie, raz pod wozem

t. h. n.

Wychowania Fizycznego 
sle na równą ilość punk- 
wrodawianami i trzeba 
rozegrać jeszcze jedno

Na lodzie cieplej 
Ponuro, brrr, wiatr dmie siar­

czyście, 
Więc nie dziw, że zimno 

hokeiście. 
Na nic szale i z waty pod­

szewki...
Na lód, bracie, gdy pragniesz 

rozgrzewki!

Do wszystkich 
czMów Zw. Zaw. 
Pracowników Poligraf. 
Prasy i Wydawnictw

Sekcja szachowa — organizu. 
je zawody w szachy o mistrz. 
Koła Sportowego „Unia-Dru- 
karz" jak również Zw. Poligraf. 
Wszyscy członkowie Związku 
Poligraf, grający w szachy (ko. 
biety również) mogą się zgło­
sić do wzięcia udziału w tych 
rozgrywkach. Zgłoszenia przyj 
muje się do dnia 25. 10. 1952 r. 
w Domu Drukarza (sekreta­
riat). Rozpoczęcie mistrzostw 
nastąpi 27 bm.

Dla czołowych zawodników 
przewiduje się nagrody. Tre­
ningi sekcji szachowej odbywa 
ją się w poniedziałki i czwart­
ki o godz. 18 do 20 w świetlicy 
Domu Drukarza.

A wiesz, że można. Posłuchaj. 
Na Torkacie już jest lód. W mi­
nioną sobotę zwabił on toruń­
skiego Kolejarza, który rozegrał 
towarzyski mecz hokejowy na 
lodzie z Górnikiem z Janowa. 
Ślązacy wygrali 8:5, przy czym 
zwycięstwo wyćwierkali trzej 
bracia Wróblowie. których naj­
młodszy strzelił aż 4 bramki. 
Gorąco było na katowickim 
lodzie.

Pięśclarsiwo
I LIGA
— OWKS LublinKol. Gd.

7:13
Gwardia 

dia Gdańsk 10:10
Stal Ch. — CWKS 5:15

W-wa — Gwar-

O PUCHAR POLSKI
Gwardia Białystok — 

lejarz Leszno 4:1
Stal Ziel. Góra — 

Sosnowiec 0:3
GWKS Olsztyn — 

Poznań 1:2
Ogniwo Pabianice — 

Gwardia Poznań 2:3

Ko-

Stal

Stal

Patrz — oto dwie Gwardie, 
! warszawska i gdańska zremlso- 
| wały 10:10. Lecz pamiętaj, te 
j Gdańsk zdobył dwa punkty wal- 

! w wadze ciężkiej. 
_____ _______________ _ Swoją drogą o Antkiewiczu
drut, ani mucha nie usiądzie, można powiedzieć, że to bokser 

_ I____ na 206! Wiesz czemu, uparciu- 
jak szatan, Gogolewski strzelał chu; bo Antkiewicz stoczył w
Ten „bez formy" Anioła walił.

II LIGA 
GRUPA I

Budowlani Pn. — Spójnia 
Warszawa 14:6

Stal Wrocław — Gwardia 
Szczecin 11:9

Kolejarz Bydg. — 
dia Słupsk 6:14

I

Gwar-

Piłka nożna
I LIGA 

GRUPA I
Ko’. P. — Bud. Gd. 
Ogn. Kr. — Bud. Ch. 
Unia Ch. — Kol. W-wa

TABELA
8 1
8

1. Unia Ch.
2. Bud. Gd.
3. Kolejarz P. 8
4. Ogniwo Kr. 8
5. Bud. Ch. 8
6. Kol. W-wa 8

10
9
8
8

' 7
6

Koszykćwka
GRUPA I

Stal P. — OWKS Lublin 
46:42

Kolejarz Ostr. — Kole­
jarz W-wa 50:76

Włókniarz Łódź — Gwar­
dia Kraków 47:37

GRUPA II
Kol. P. — Spój. Gd. 72:58
Ogn. Kr. — Spój. Ł. 60:65
CWKS — AZS W-wa 40:31

6:0
1:0
3:3

16:11
14:17
13:12 

8:9
10:11
14:15

FINAŁY MISTRZOSTW
POZNANIA

Unia Lechia — ZISPO 
W-2 40:26

Kol. Ib — AZS AM 58:36 
AZS AM — Unia Lechia 

47:33
Kol. Ib

72:40
Unia Lechia

Hoke| na brawie

Pod koszem i siatką
He. he, zdaniem twoim 

Kolejarz jechał do gdańskiej 
Spójni po pewną porażkę. Tym­
czasem wygrał imponująco, bo 

zagrania, 
akcje po 
zachwyt 
kolejarz.

i

72:58. Błyskawiczne 
efektowne i skuteczne 
znaniaków wzbudziły 
widowni. Jeden tylko 
Fenglerski, zdoial uzyskać aż 20 i 
punktów dla swych barw. i

Pływacy 
poznańscy...

Poznańscy pływacy dokonali 
na ostatnim zebraniu wyboru 
rady trenerów, w skład której 
weszło 7 osób, a mianowicie 
trenerzy: Kurnatowski, Groma 
dziński, Klemiński. Krajczew- 
ski, Gawroński i bracia Gór- 
czewscy. Rada obejmuje kon­
trolę nad szkoleniem młodzie-, 
ży, treningiem, kalendarzykiem 
imprez oraz przestrzegać bę­
dzie czystości w stylach pły­
wackich, Poza tym w celu pod­
niesienia dyscypliny sportowej 
Vśród zawodników, rada tre­
nerów utrzymywać będzie ści­
słą współpracę ze szkołami i 
ich wychowawcami oraz bez 
badania lekarskiego i zaświad. 
ezenia w książeczce zawodni­
czej żaden pływak nie będzie 
dopuszczony do startu. Podjęta 
zostanie również akcja na rzecz 
estetycznego . wyglądu pływa­
ków i pływaczek, ich ubiorów

I sportowych itp. (ir)

GRUPA II
Gwardia Kr. — Ogniwo 

Bytom 1:0
Górnik Radlin — Włók* 

’ niarz Łódź 1:0 
' CWKS — OWKS Kr. 1:2

Stal Pz. — Kol. Tor. 8:0
Stal Sieni. — Spójnia 3:2

TABELA
1. Spójnia Gn. 6
2. Stal Sieni.
3. Stal Pozn.
4. Kol. Toruń

10 29:7
7:15
7:15
2:10

Z wielkim aplauzem, przyjęli sympatycy sportu, moto­
cyklistów popisujących, się ub. niedzieli na WOSS-le 

w jeździć zręczności.


